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KOMUNIKAT 

greckiej armii 
demokratycznej 
m PARYŻ (PAP). Rozgłośnia 
" greckiej armii demokra­

tycznej donosi, że w dniu 6 li­
stopada doszło do szeregu walk 
w rejonach Macedonii, Tessa- 
lii, Peloponezu i Środkowej 
Grecji. — O zaciętości walk 
świadczy fakt, że 
n* ’i trwały przez 15 godzin 
Nieprzyjaciel stracił 75 zabi­
tych j 108 rannych.

niektóre z

Odsłonięcie 
pomnika 
tililinj lahiedHEH 
w Oslo

■ OSLO (PAP). — W dniu 7 
‘istopada w obecności kor 

pusu dyplomatycznego i przed­
stawicieli Związku Radzieckie­
go następca tronu Olaf doko­
nał odsłonięcia pomnika ku 
czci żołnierzy radzieckich, po­
ległych w Norwegii w walce 
przeciwko Niemcom.

Nowy ambasador 
rumuński 
w Moskwie

■ BUDAPESZT (PAP). Prze­
wodniczący rumuńskiej 

partii ludowej prof. Rakoasa zo 
stał mianowany ambasadorem 
Rumunii w Związku Radziec­
kim.

Przed procesem 
I. marszałka Grazieni
» RZYM (PAP). Proces przę­
śl ■jiwko b. dowódcy naczel­

nemu sił zbrojnych „faszystów 
skiego rządu republikańskie­
go" — marszałkowi Grazianl 
rozpocznie się w Rzymie w 
dniu 3 grudnia. „Faszystowski 
rząd republikański" został u- 
tworzony przez Mussoliniego 
w północnych Włoszech po ka 
pitulacji rządu Badoglio. B. 
marszałek Graziani będzie od­
powiadał przed Trybunałem 
Wojennym za popełnienie licz 
nych przestępstw wojennych.

Król Paweł 
oigśko obory
_ RZYM (PAP). — Donoszą 
" 4 Aten, że król grecki Pa­

weł ciężko zachorował. Wed­
ług niepotwierdzonych jeszcze 
pogłosek, obiegających stolicę 
Grecji, król zaraził się cho­
lerą.

tfroczyiteścl w Tokio ||l[
— PARYŻ (PAP). — Agencja

France Presse donosi, że i■i France Presse d-onosi, że i 
okazji 30-tej rocznicy Rewolu 
cji Listopadowej odbyło się w 
Tokio przyjęcie w salonach am 
basady radzieckiej u gen. Kis- 
lenko. Na przyjęciu obecny 
był dowódca wojsk amerykań­
skich generał .Mac Arthur.

Personel poselstwa 
*y Sztokholmie 
ni Odbudowe Warszawy
— SZTOKHOLM (PAP). — W
■ związku z akcją zbiórko­

wą na rzecz odbudowy Warsza 
wy przeprowadzoną wśród poi 
skich placówek dyplomatycz­
nych personel poselstwa R. P. 
w Sztokholmie złożył na ten 
cel sumą 800 k&rOn szwedz- 
iiidL

na Placu Czerwonym
Uroczystości jubileuszowe w Moskwie

MOSKWA (PAP). Uroczystości ju­
bileuszowe w Moskwie rozpoczęły się 
w czwartek wieczorem od akademii 
w Teatrze Wielkim, na której prze 
mawiał min ster Molotow. (Przemó 
wenie to podaliśmy wczoraj).

Cała Moskwa zalana była morzem 
światła. Sylwetki wież i murów krem 
lowskich muzeum Lenna i muzeum 
Kalorycznego, gmachu Rady Mjnl» 
atrów i ministerstw na Placu Dzierżyń 
skiego, bibl oteki Lenina, Uniwersy­
tetu Moskiewskiego itp., obramowane 
milionami żarówek stanowiły girlan­
dy śwetlne fantastycznie rysujące 
się na tle nocnego nieba. Witryny 
wszystkich sklepów głównej arterii 
Moskwy — ulicy Gorkiego przekształ 
ciły się w jedną w:elką galerię obra­
zów, w której wysławiono płótna 
radzieckich mistrzów pędzla. Tłumy 
mieszkańców stoi cy krążyły na uli­
cach miasta przez całą n emal noc.

W piątek o 10 rano, mimo dżdży­
stej pogody Jes cnnej, na Placu Czer 
wonym odbya się potężna defilada 
wojsk garnizonu moskiewskiego oraz 
manifestacja ludność; stolicy ZSRR.

Na trybunie Mauzoleum Lenina 
rząd radziecki i komitet centralny 
WKBW reprezentował; Mołotow, Wo 
roszyłow, Baria, Mikojan, Andrejew, 
Szwern k, Malenkow, Wozniesienskij.

Reprezentowany był cały korpus 
dyplomatyczny w tym ambasador BP 
Nr.szkowski. Obecne też były liczne 
delegacje zagraniczne, ir. in. dejegacja 
pfllska z wicemarszałkiem Barclkow- 
ikim i min. Jędrychowsk m na cze­
le.

Defiladę zakończył przemarsz or­
kiestr wojskowych, na czele którjch 
kroczyło 400 małych doboszy.

Następnie rozpoczął słę olbrzymi 
pochód ludności Moskwy, na czele 
którego szły dziesiątki tysięcy sportow 
ców w różnobarwnych kostiumach 
narciarskich oraz niezliczone poczty 
sztandarowy.

W całej Moskwie odbywają się ma 
sowę zabawy ludowe.

Defilada, którą jak zwykle 
rozpoczęły krlumny oficerskie, 
słuchaczy radzieckich akademii 
wojskowych imienia Frunze, Le. 
nma, Stalina, FJ. J'ł7*. 
Żukowskiego oraz formacje pie 
chct.y, marynarki i kawalerii, 
przekształciła się następnie we 
wspaniałą demonstracje zmoto­
ryzowania i zmechanizowania

1

Depesza od premiera Jugosławi’ 
T;to — oświadcza: „W dzień 30-Iecja 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 

___ ___ ____ zechce Pan, generalissimusie Slabu’e, 
Dzierżyńskiego, P”yj4d w Imieniu władz Federacyj-

t

i

NOWY JORK (PAP). Komi­
sja Społeczna ONZ rozpatruje 
nadal punkt porządku dzienne­
go zatytułowany: „Międzyna­
rodowa współpraca dla zapo­
bieżenia imigracji, która mo­
głaby zamącić przyjazne sto­
sunki międy narodami". ,

Na ostatnim posiedzeniu Ko 
misji zabrała głos delegatka 
Polski —- Kalinowska. Podkre­
śliła ona, że Rząd Polski dał 
wyraz przekonaniu, iż głów­
nym zadaniem Międzynarodo­
wej Organiz. Uchodźczej win­
na być repatriacja. Z powodu 
takiego poglądu, Polskę oskar­
żono o brak humanitaryzmu. 
Jest to jednakże nieprawdą, al 
bowiem Polska nie ma zamia­
ru nikogo zmuszać do powro-

armii radzieckiej. W ciągu prze 
szło godziny przejechały przed 
trybunami oddziały wszystkich 
oddziałów broni. Na nowych ra 
dzieckich samochodach ciężą no 
wych marki Zis przeciągnęła 
w szybkim tempie rmotcnyzoWa 
na piechota. Następnie defilowa 
la artyleria lekka, średn:a, cięż 
ka, najcięższa i forteczna oraz 
wszystkie typy miotaczy min. 
począwszy cd słynnych „Ka-

MOSKWA (PAP). Z okazji 30-rocz- 
nicy Rewolucji Październikowej na rę 
ee przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Szwern ka, wpłynę 
ty depesze gratulacyjne od najwybit­
niejszych osobistość? catero J^yiata.

1

Telegramy gratulacyjne
dla Związku Radzieckiego

tftuman
Prezydent Truman przesłał tele­

gram, w którym pisie: ,-Z okazji rocz 
nicy ZSRR, proszę przekazać narodem 
wi radzieck emu serdeczne gratulacje 
od narodu Stanów Zjednoczonych**. 

I~—Httlee
Na ręce generalissimusa Stalin* 

wpłynęła depesza g-atulacyjna pre­
miera Attlee, w której premier brytyj 
ski przesyła narodowi radz’’eck emu 
serdeczne życzenia i pozdrowienia, 

1“—£7ito

nej Republiki Jugosław? j w własnym, 
najserdeczniejsze gratulacje i życze­
nia dalszego rozkwitu i szczęścia na­
rodu bratniego Zw ązku Radzieckiego. 
Bohaterstwo narodu radzieckiego w 
pracy dla odbudowy socjalistycznego

F

tu i zawsze jest gotowa do 
udzielenia konsularnej opieki 
swym obywatelom, którzy ze- 
chcą pozostać za granicą.

Przed wojną — powiedziała 
delegatka polska — „emigra­
cja dla Chleba" była narodową 
bolączką wywołaną warunka­
mi gospodarczo - społecznymi. 
Sytuacja uległa jednakże zmia 
nie, i dziś polscy wysiedleńcy 
mogą mieć lepsze warunki ży­
cia w swoim kraju niż gdzie in 
dziej. Ob. Kalinowska podkre­
śliła, że na przeszkodzie repa­
triacji stoi fakt, iż uchodźcy 
polscy są nieustannie fałszy­
wie informowani o warunkach 
w ich kraju. Emigracja nie jest 
najlepszym rozwiązaniem pro­
blemu uchodźczego. Przedsta­

tiusz“ i „Wan:usz“. Również na ..............    "
•samochodach przejechały potęż — - ___
ne formacje wojsk lotniczo -I w M

Judności paryskiej
10

desantowych, a dalej niekończą I 
ce się kolumny wojsk pan- ; 
cernych, czołgów, dział i sa­
mochodów wszelkich konstruk 
cji.

Defiladę
Zbrojnych 
łiin .który 
wojsk.

przyjmował minister Sil 
ZSRR marszałek Bułga- 
odczytał swój rozkaz do

państwa J bezprzykładne bohater­
stwo bojowników armi: radzieckiej w 
wielkiej wyzwoleńczej wojnie — Ma­
ły się bodźcem dla naszych narodów 
do przełamania jak największych 
trudności oraz nmocn ły wjRrę w nie 
chybne zwycięstwo i urzeczywistnie­
nie lepszej i szczęśliwszej przyszłoś­
ci. Przyłączamy się do w elk'e| radoś. 
ci obywateli radzie ’ ich w dzień ich 
jubileuszu ? zapewn amy Pana, że bę­
dziemy stań na strnży prawdziwej 
przyjaźni narodów Jugosławii z naro­
dami Związku Radz’eck'.ego. Wielka 
Rewolucja Październikowa jest gwa­
rancją zwycięstwa demokracji I po- 

na c»lvm
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Preinier Dymitrow, przesłał genern- 
llssimttsowi Stalinowi depeszę, która 
stwierdza: „Z okazji 30-rocznicv Re­
wolucji Październikowej — przesyłu- 
my Panu, a w Pańskiej osob‘e i rzą­
dowi, oraz wielkiemu narodowi ra­
dzieckiemu najserdeczniejsze życze­
nia w imieniu narodu bułgarskiego 
j rządu Frontu Ojczyźnianego. Naród 
bułgarski odczuwR dziś silniej niż kie 
dykolwiek, że losy Jego są jak naj- 
trwalej zwązane z losami wielkiego 
bratniego Związku Radzieckiego, Rei 
ZSRR naród bułgarski znajdowałby 

I *:ę nadal pod uciskiem niemieck ch 
imperialistów i ich bałkańskich fagzv 
stów. Bez Związku. Ra<lzieek:ego nie 
byłoby wolności ? niepodległości na­
rodów południowo - wschodniej Eu 
ropy“.

W|

wicielka Polski przytoczyła 
szereg przykładów wskazują­
cych wyraźnie, że za wieloma 
ofertami państw imigracyjnych 
kryje się w istocie poszukiwa­
nie taniej siły roboczej. Ob. Ka 
linowska wyraziła żal, że Ka­
nada zbagatelizowała słynną 
sprawę dziewcząt polskich spro 
wadzonych z Niemiec i wyko 
rzystywanych w pracy w Kana 
dzie. Jednakże Kanada nie 
udzieliła dotąd żadnej odpo­
wiedzi na dawne wystąpienie 
w tej kwestii ‘ delegata Polski.

W zakończeniu ob. Kalinow 
ska stwierdziła, że uchodźcy 
polscy nie powinni być przed­
miotem gry innych państw, 
lecz należy ich zachęcać do 
oowrotH do sweoo krain-
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PARYŻ (PAP). Z okazjj 30 

rocznicy Rewolucji Listopado. 
wej francuska partia komuni­
styczna urządziła w Paryżu 
wiec, który zgromadził olbrzy­
mie tłumy mieszkańców stoli­
cy. Uczestnicy wiecu wysłali 
do Generalissimusa Stalina de­
peszę następującej treści:

„Ludność Paryża wierna 
wspaniałym tradycjom komu­
ny paryskiej, składa hołd bohą 
terstwu armii j narodu radziec 
kiego, który nod Pana wybit, 
uym kierownictwem odegrały 
dominu i arą rolę w zwycięstwie 
nad hitleryzmem, co pozwoliło 
Francji wyzwolić się spod prze 
mocy narodowych socjali­
stów".

Depesza wyraża najgłębszy 
hołd Związkowi Radzieckiemu, 
którv jest heroldem demokra­
tycznego trwałego pokoju o ja 
ki walcz,a narody całego świa­
ta. Telegram podkreśla w za-- 
kończeniu nierozerwalną przy 
jaźń pomiędzy narodami Fran­
cji i Związku Radzieckiego.

F

Relrcmstrykcia
fiiilu rwiińibiego

BUKARESZT fPAP). — W 
związku z ustąpieniem dotyeh* 
czasowego ministra spraw za- 
zagranicznych Tatarescu i 4-ch 
Innych członków partii liberab 
nej z rządu rumuńsrkrego W 
dn:u 7 listopada mianowani 
stali n?wi członkowie gabinetu! 
minister sr>raw zagranicznych 
— Anna Pauker (komunistka), 
minister skarbu — WasHe Lucą 
(komunista), minister robót pu 
bijanych — Teodor Gordakes- 
cu (socjalista-, minister kultu­
ry — Standu Stoian (partia lu* 
dowa), min'ster spraw spółdrel 
czyeh — MihaJ Maeoveseu (so 
cjalista), wiceminister rubót pi> 
blicznych — łon Popescu (socja 
lista).

FINLANDIA 

nie wefme udziału 
w konferencji 
w sprawie 
europejskiej unii celnej

HELSINKI (PAP). — Rzeci. 
nik rządu zakomunikował w 
dniu dzisiejszym, iż Finlandia 
nie weźmie udziału w rozmo­
wach w sprawie europejskiej 
unii celnej, które mają się rot 
począć w Brukseli dnia 10 1U 
Atopad* br„
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DNIA Pierwsze posiedzenie w Londynie 
w spranie Niemiec

iw psfti
Mowa ministra spraw zagranlcz 

nyeh ZSRR Mołotowa wywarła 
wielkie wrażenie na całym świę­
cie. Szczególnie oświadczenie min. 
Mołotowa, że ' <mba atomowa prze 
stała być tajemnicą. podziałało 
bardzo silnie na zatwardziałych 
podżegaczy wojennych. Wprawdzie 
starają się oni zbagatelizować ię 
sprawę, ale p< ’ ich pozornym spo 
kojem wyczuwa się wzrastającą 
nerwowość. Wyrazeri tej nerwo­
wości są audycje radia angielskie, 
go i „Głosu Ajneryki“...

Oświadczenie ministra Molotowa 
oznacza, że szantażowanie bombą 
atomową nie powiodło się. Nie łu 
dzlmy się jednak tym, że propa­
ganda podżegaczy wojennych usta 
nic. „Zimna wojna44, jak ją nazy­
wają w kołach reakcji amerykań­
skiej będzie na pewno jeszcze trwa 
ła mimo, że ONŻ przyjęto uchwa 
łę potępiającą wszelką propagandę 
wojenną i podżeganie do nowej 
wojny.

Mowa ministra Molotowa, zawie 
rająca głęboką analizę obecnych 
stosunków politycznych i gospo­
darczych w obozie imperializmu, 
wykazuje, że

„niepokój wzrasta w szeregach 
imperialistów, ponieważ wszys­
cy zdają sobie sprawę, że grunt 
pod jego no"amj się ehwieje i 
że siły demokracji i socjal zmu 
wzrastają i wzriacniają się z 
dniem każdym44.
Mowę ministra Molotowa cechu­

je ponadto głęboka wiara w osta 
teczne zwycęstwo idei pokoju i 
demokracji, wiara, która oparta 
jest na realnych przesłankach roz 
woju społecznego. Po ostatniej woj 
nie bowiem imperializm musie! się 
znowu ścieśnić, by dać miejsce 
powstaniu nowych państw demo­
kracji ludowej. O słabości imperia 
Ilzmu świadczy również fakt, że 
imperialiści nie potrafią już rzą­
dzić starymi metodami w krajach 
kolonialnych. Walki wyzwoleńcze 
narodów kolonialnych podniosły 
się w obecnej s; tuacjl na wyższy 
poziom w porównaniu z sytuacją 
po p!erwszej wojnie światowej.

Wojny rozpętywane przez impe­
rialistów NIE WZMACNIAJĄ, A 
OSŁABIAJĄ imperializm. Tego u- 
czy historia i stąd płynie optymizm 
wszystkich sił demokratycznych. 
Historia jednak i kzego nie nauczy 
la 1 nie uczy imperialistów, którzy 
zamykają oczy na jej lekcje.

„Trzeźwy stosunek do sprawy 
dowiedzie - - Dowiedział min. Mo 
łotow — że w chwili obecnej a- 
wantury imperialistyczne stano, 
wlą niebezpieczną grę losami ka 
pitalizmu. Niektórzy ministrowie 
1 senatorzy może tego nie rozu­
mieją. Lecz jeż®?! anty-imperia- 
listyczny i demokratyczny obóz 
zjednoczy swe siły i wykorzysta 
wszystkie sv możliwości, to 
imperia‘ści będą musieli się stać 
bardziej rozsądnymi i zachowy­
wać się spokojniej. Należy są­
dzić, źc kapitalizm nie jest zaln 
teresowany w przyśpieszaniu 
swej własnej katastrofy4*.

Przesunięcie 
terminu procesu 
MfretiaKruppa

LONDYN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja Reutera proces 
Alfreda Kruppa i 11 byłych 
dyrektorów jego koncernu, któ 
ry miał rozpocząć się w poło­
wie bm., odbędzie się dopiero 
w końcu listopada. Krupp i po 
zostali oskarżeni odpowiadać 
heda. za zbrodnie wejenne.

LONDYN (PAP). — Na pier 
wszym posiedzeniu zastępców 
ministrów spraw zagranicz­
nych, którzy przystąpili do 
prac przygotowawczych do 
traktatu pokojowego dla Nie­
miec, delegat radziecki, Smir- 
now przeciwstawił się wniesie 
niu na porządek dzienny obrad 
sprawy odszkodowań dla oby­
wateli amerykańskich za ich 
majątek wywieziony z Nie­
miec.

Delegat radziecki wysunął 
argument, że Rada Ministrów 
Spraw Zagranicznych nie prze­
kazała tej sprawy zastępcom. 
Rozstrzygnięcie tego zagadnie 
nia odroczono. Na porządku 
dziennym pozostały dwie kwe­
stie:

1) Ustalenie procedury przy 
opracowaniu traktatu pokojo­
wego dla Niemiec oraz 2) usta 
lenie formy i kompetencji rzą­
du tymczasowego dla Niemiec.

Na pierwszym posiedzeniu 
zapadły następujące decyzje w 
sprawach proceduralnych: 1) 
Przewodniczyć będą kolejno 
przedstawiciele 4 państw. Pier 
wszym przewodniczącym zosta 
nie delegat brytyjski, dalej ra­
dziecki, amerykański i francu­
ski. 2) Przedstawiciele prasy 
nie będą dopuszczeni na posie 
dzenia. 3) Uzgodniono w zasa­
dzie, że każdy zastępca ma pra 
wo poruszyć dowolne zagadnie 
nie. Czy zostanie ono poddane 
dyskusji zależeć będzie od zgo 
dy pozostałych trzech delega­
tów.

Minister Bevin zwrócił się 
do swych kolegów w Radzie 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych 4-ch mocarstw z propozy 
cją, aby zastępcy obradujący 
nad problemem niemieckim, po 
za powierzonymi im już spra­
wami powzięli na bieżącej se­
sji decyzje w różnych zagad­
nieniach, które mają być przed

Co robotnik jugosłowiański 
przodownikiem pracy

BELGRAD (PAP). — Jak po­
dają najnoksze statystyki, w 
ciągu ostatnich 13-tu miesięcy 
przyznano w Jugosławii tytuł 
przodownika pracy około 72 
tysiącom robotników. Oznacza 
to iż co dziesiąty robotnik jugo 
słowiański posiada ten zasz­
czytny tytuł. Aby uzyskać god

NOWE ZWYCIĘSTWA
Aut! Mi oii MAinti

MOSKWA (PAP). — Jak wy 
nika z komunikatu, opubliko­
wanego przez sztab generalny 
zjednoczonej chińskiej armii 
demokratycznej, wojska wy­
zwoleńcze odniosły w ubie­
głym miesiącu nowe poważne 
zwycięstwa nad armiami 
Czang - Kai - Szeka. W Man­
dżurii- armia demokratyczna 
okrążyła stolicę Czang - Czun, 
wtargnęła do jednego z naj­
większych miast mandżurskich 
— Kirinu oraz zajęła wielkie 
miasto na rzece Sungari — 
Chuej i zagłębie węglowe Fou- 
Sin, znajdujące się w odległo­
ści 150 km od Mukdenu. Po­
nadto opanowano jeszcze 9 
mniejszych miast

W walkach na terenie Man­

miotem dyskusji samych mini­
strów na rozpoczynającej się 
25 listopada w Londynie konfe 
rencji.

Bevin zaproponował, aby za­
stępcy w razie niemożności 
osiągnięcia porozumienia, prze 
chodzili do następnego zagad­
nienia.

Delegat francuski de Saint-

Wyszyński o rezolucji 
piętnującej propagandę wojenną

NOWY JORK (PAP). — Roz 
głośnia radiowa ONZ transmi­
towała oświadczenie radziec­
kiego wiceministra spraw za­
granicznych na temat rezolucji 
potępiającej propagandę wo­
jenną, przyjętej ostatnio jedno 
myślnie przez Generalne Zgro 
madzenie. Wyszyński stwier­
dził, że rezolucja ta jest dzie­
łem kompromisu. Jakkolwiek 
nie postawiono w niej wszy­
stkich kropek nad „i”, Związek

włoska delegacja handlowa
wyjechała

RZYM. — W dniu wczoraj­
szym wyjechała do Warszawy 
delegacja włoska pod przewód 
nictwem Tadcy handlowego No 
tarengeli, by wziąć udział w 
w pracach mieszanej komisji

Depesza mlQdzśeży angielskiej 
do młodzieży radzieckiej

LONDYN (PAP). Sekretarka 
oddziału młodzieżowego Towa 
rzystwa Przyjaźni Brytyjsko - 
Radzieckiej Sonia Jacks prze­
słała z okazji 30-tej rocznicy 
Rewolucji Listopadowej depe­

ność przodownika pracy robot 
nik musi w ciągu 3 miesięcy 
przekraczać dzienną normę o 
20% lub zmniejszyć dzienne 
koszty produkcji o 10%. Do 
nazwy przodownika mają rów­
nież prawo racjonalizatorzy i 
wynalazcy.

dżurii padło w ostatnim mie­
siącu ponad 40 tysięcy żołnie­
rzy Kuomintangu. Wojska de­
mokratyczne zdobyły 383 dzia­
ła, 1.275 karabinów maszyno­
wych ponad milion naboi, 63 
tysiące pocisków artyleryj­
skich, setki wagonów itd. Od­
działy wyzwoleńcze odniosły 
również wielkie sukcesy w 
okolicy Laoyan i Jehol, gdzie 
zajęły U stacyj kolejowych na 
liniach Mukden—Pekin i Tsin- 
Czau — Czende. Na półwyspie 
Szantuńskim wojska zjednoczo 
ne zdobyły port Weiha - we i, 
W prowincjach Honan, Szensi 
i Hopei opanowano 8 miast, 
m. in. duże miasto I-Czou.

Poważne sukcesy armia de­
mokratyczna odniosła w pro­

Hardouin oświadczył, że posia 
da pełnomocnictwa, pozwalają­
ce mu przyjąć te propozycje. 
Natomiast delegaci angielski i 
radziecki nie mieli takich in­
strukcji wobec czego ostatecz­
ne decyzje na ten temat odro­
czono. Na wniosek generała 
Smimowa następne posiedze­
nie wyznaczono na sobotę.

Radziecki uważa uchwalenie 
tej rezolucji za fakt pomyślny. 
Kończąc swe krótkie oświad­
czenie, wiceminister Wyszyń­
ski podkreślił, że Związek Ra­
dziecki wytrwale walczy o sta­
bilizację pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego oraz 
o współpracę międzynarodo­
wą. Związek Radziecki będzie 
w dalszym ciągu zwalczał 
wszelką propagandę wojenną.

do Polski
polsko - włoskiej, przewidzia­
nej w układzie handlowym za­
wartym w październiku ubie­
głego roku między obu pań­
stwami. 1

szę do Antyfaszystowskiego K’o 
mitetu Młodzieży Radzieckiej: 

„Przesyłamy serdeczne po­
zdrowienia — stwierdza depe­
sza — Wam i całej Młodzieży 
Radzieckiej z okazji 30-tej 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Siedzimy z 
zainteresowaniem i dumą wspa 
niałe osiągnięcia młodzieży ra 
dzieckiej w dziele odbudowy 
powojennej Związku Radziec­
kiego. Tak jak podziwialiśmy 
wasze bohaterstwo w czasie 
wojny, tak teraz podziwiamy 
wajsze wysiłki w celu zabez­
pieczenia pokoju. Ufamy, że 
przyszłość przyniesie zacieśnię 
nie więzów przyjaźni między 
młodzieżą brytyjską a młodzie 
źą radziecką'*.

wincjach An - wai i Hupei, 
gdzie zajęła szereg miast na 
północnym brzegu rzeki Jang- 
Tse. Wojska przeprawiły się 
na południowy brzeg j rozpo­
częły walki w okolicach stoli­
cy Kuomintangu — Nankinu.

W trzecim kwartale br. woj 
ska Czang - Kai - Szeka ponio 
sły ciężkie straty. Zginęło po­
nad 108 tysięcy żołnierzy, a 
175 tysięcy wzięto do niewoli. 
Wojska demokratyczne zdoby­
ły 1.600 dział, 68 tysięcy broni 
ręcznej, 8 milionów naboi i 
wielką ilość samochodów. Za­
graniczni obserwatorzy w Nan 
kinie stwierdzają, że sytuacja 
wojsk Czang - Kai - Szeka w 

i Mandżurii jest w tej chwili pra 
i wie że beznadziej?'

/
Święto postępu.

Pod takim, tytułem ukazał się 
artykuł Krzysztofa Radziwiłła 
w dzienniku

„Kurier Codzienny*'
W zakończeniu swojego arty­

kułu autor pisze: »
Dlatego dzisiaj w SO-tą rocznicę 

wielkiej rewolucji rosyjskiej po­
wiedzieć śmiało można, że bez od­
niesienia zwycłęctwa prze® tę re­
wolucję w swoim czasie nad wstecz 
nym; siłami caratu, nie byłoby dzł 
slaj takiej międzynarodowej sy­
tuacji, w której demokratyczne 
narody św!ata, a z nimi razem i 
Polska stoję nad tropem pokona­
nych Niemiec hitlerowskich.

Dlatego, i to jest najważniejsze, 
kiedy egoistyczna agresja ostatnich 
mohikanów pokonanego już wstę­
dze gdzie indziej kapitalizmu, ja. 
kimi są drapieżni kapitaliści 
Oceanu, zagraża znowu pokojowi 
niewygojonego jeszcze z ran ostał 
niej wojny świata, powstały z wolj 
ludu rosyjskiego w 1917 r. Zw. 
Radziecki jest ostoją dla wwyst- 
kich wierzących w postęp narodów, 
jako najpotężniejszy rzecznik do- 
brpj sprawy.

Z tych wszystkich powodów 
Rocznica Wielkiej Rewolucji Ro­
syjskiej powinna być dzisiaj ob­
chodzona przez wszystkich świa­
domych Europejczyków nie tylko 
jako święto jednego narodu, ak 
jako rocznica największej rewolu­
cji świata, od której zaczął ślę 
nowy okres w dziejach.

DZIENNIK 
LUDOWY

w artykule T. Ręka pisze!
W Rosji, ua gruzach caratu roiz- 

poczyna się budowę nowego, niczna 
uego dotychczas światu ustroju 
socjalistycznego, nlcnawidzonef o 
przez kapitał światowy. Burzone 
są dawne carskie prawa i porząd­
ki. Tworzy się w to miejsce nowe 
prawa i nowe społeczeństwo. 
szeregi obywateli wciąga się wic- 
ionflionowe masy robotników i 
ehłopów rosyjskich, białoruskich, 
ukraińskich i siu innych narodowoś 
ci. Dawną carską, spróchniałą na- 
cjonalstyczną Rosję, przeksztak-a 
sic w potężny Związek Socjalisty­
cznych RepubEk Radzieckich, w 
klórytn wszystkie narody otrzymu­
ją równe prawa i równy start ży­
ciowy.

W Polsce Man*xest Listopadowy 
Rządu Lodowego, zapowiadający 
głęboką przebudowę zoslaje szyb­
ko utrącony. Przychodzą rządy pra 
wicy od początku wspierane juw- 
nle przez Piasta i cicho przez Pił 
sndskjego. Chłop; odsyłani zo6lają 
„do wideł i do gnoju4*, robotnicy 
do stanu bezrobocia i korzystania 
z zasiłków dla bezrobotnych. Na 
czoło wysuwa się obszarnik, fabry­
kant, bankier, ksmienicznik. De­
cydującą rolę zaczynają grać hra­
biowie i książęta, świeccy i du­
chowni. W stosunku do rewolu­
cyjnego rrywn z listopada 1918 r., 
w następnych latach Polska zosta- 
je odepchnięta daleko wstecz, w 
endecko - klerykalny, a następnie 
sanacyjno - jezuicki ciasny | stę- 
cbły zaułek.

Kryzys rządowy 
iw Danii 
przeciąg® sśę

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, iż próba sfor­
mowania 4-partyjnego rządu 
koalicyjnego w Danii nie po­
wiodła się głównie wskutek 
stanowiska lewicowych libera 
łów w sprawie Schlezwigu. — 
Pertraktacje między przedsta­
wicielami lewicowych litera­
łów, konserwatystów i lewico­
wych radykałów, prowad^ne 
sa w dalszym ciągu.



zaOMk >4 .Tą,

osnące siły pokoju
Z przemówienia ministra tow. Minca na Akademii ku czci 30 rocznicy 
Rewolucji Listopadowej

...„Nadchodzi 
rok 1939. Pro­
ponowany Pol­
sce przez Zwią 
zek Radziecki 

' sojusz obronny 
odrzuca Beck za 
chęcony przez 

mocarstwa zachodnie. Pierw­
szego września bomby nie- 

'mieckie spadają na polskie 
miasta. Po kolejnych zwycię­
stwach Hitlera cała niemal Eu 

> ropa znajduje się pod jego że­
lazną stopą. Związek Radziecki 
w przewidywaniu nieuniknio­
nego starcia gromadzi siły, szy 
kuje obronę i ofensywę. 22 
czerwca 1941 r. Hitler napada 
na ZSRR.

W bohaterskich latach 
1941—1945 ważą się losy świa 
ta. Jeśli upadnie Związek Ra­
dziecki — upadnie kultura i cy 
wilizacja świata. Niemcy idą 
naprzód znacząc swą drogę set 
kami tysięcy ofiar. Gdy zbliża 
ją się do Moskwy — rozpoczy 
na się zwycięska kontrofensy­
wa radziecka. Po nowej ofensy 
wie hitlerowskiej na Kaukaz i 
Wołgę następuje epópea Stalin 
gradu. Miliony ludzi na całym 
świecie z najwyższym przeję­
ciem czekają na wynik zma­
gań armii radzieckiej otoczo­
nej nad Wołgą żelaznym pier­
ścieniem niemieckim. Bohater­
sko pracuje radziecki przemysł. 
Nowa broń idzie na front. 22 
doborowe dywizje niemieckie 
®o®tają okrążone i doszczętnie 
zniszczone. Przez Wołgę, Don, 
Dniestr, Dniepr, Bug, Wisłę, 
Odrę. Szprewę i Łabę idzie na 
przód armia mścicieli i wyzwo 
licieli. A na zachodzie trwa 
dyskusja jak najłatwiej odro­
czyć drugi front i przedłużyć 
wojnę. Dopiero gdy losy woj­
ny były już przesądzone, gdy 
jasnym było, że zwycięska ar­
mia radziecka dojdzie do Ber­
lina, dopiero wtedy odbyło się 
lądowanie we Francji.

• • • - —
...Lata 1945-^-1947r, lata po­

wojenne. Z energią i ofiarno­
ścią dźwiga naród radziecki 
zrujnowane tereny swojego 
kraju i szybko pomnaża swą po 
tęgę gospodarczą.

Ale nie opadły jeszcze dymy 
wojenne a już zaczyna się knu 
cie nowych zbrodni. Imperia­
lizm dąży do panowania nad 
światem. Podeptane zostają te- 
herańskie, jałtańskie, poczdam 
skie umowy, opierające się na 
zgodnej współpracy wielkich 
mocarstw. Po śmierci prez. Roo 
sevelta zaczyna się okres szan 
tażu atomowego i dolarowego. 
Niemcy usiłuje się przekształ­
cić w bastion imperializmu. W 
tym okresie Związek Radziec­
ki trzyma straż w Ber­
linie i nad Łabą i demaskuje 
podżegaczy wojennych. Ale 
Związek Radziecki nie jest już 
sam jak w epoce Monachium. 
Druga wojna światowa przy­
niosła likwidację systemu im­
perialistycznego na terenach 
środkowej i południowej Euro­
py, gdzie rosną demokracje lu­
dowe. MiłJ‘onv ludzi stoją obok 
Związku Radzieckiego w jego 
watce o pokój. W orędziu na 
BOdJccie Moskwy pisał Józef 
Stalin:

„Zasługa Moskwy polega na łym, 
fe bezustannie demaskuje ona pod 
iertaczv wojennych i skupia pod 

n Mtandarem pokoju wsaystkie mi-

tające pokój narody. Wiadomo, 
te miłujące pokój narody z otu­
chą spoglądają na Moskwę, jako 
na stolicę wielkiego pokojowego 
państwa i potężną ostoję pokoju". 
Każdy z nas wie i czuje, jak 

głęboko te słowa odtwarzają 
rzeczywistość. Każdy z nas 
wie i czuje, że Moskwa dziś 
święci swe wielkie święto 
przede wszystkim, jako potęż­
na ostoja światowego pokoju.• • *

W całym narodzie ugrunto­
wuje się jako jasne i zrozumia 
łe prorocze twierdzenie Engel­
sa: „Niepodległość Polski i re­
wolucja w Rosji warunkują 
jedno drugie".

Dziś najgorętszym pragnie­
niem milionów ludzi na całym 
świecie jest pokój. Po mękach 
i ofiarach wojny ludzie chcą 
żyć, radować się, budować, kro 
czyć naprzód. Pokój jest jed-

nak zagrożony przez podżega­
czy wojennych, ktcrzy chcieli- 
by złamać suwerenność naro­
dów, zbudować imperium świa 
towego kapitału, którego zbrój 
nym ramieniem w Europie by­
łyby Niemcy. Dla nas realiza­
cja tych zamiarów oznaczała­
by niebyt narodowy to też ca­
łym sercem jesteśmy z tymi, 
którzy gromadzą siły do walki 
o pokój.

Zastraszanie bohaterów Sta­
lingradu i Leningradu, party­
zantów Marszałka Tlto, party- 
rantów Lubelszczyzny i Kielec 
kiego, żołnierzy I Armii — z 
góry skazane jest na niepowo­
dzenie. Straszą nas leszcze bom 
bą atomową, która przestała 
Już bvć tajemnicą. Siły pokoju 
opierają się na potężnych pod 
stawach. Reprezentuje te sfly 
potęga Związku Radzieckiego, 
rosnąca siła demokracji ludo-

wych, setki milionów szarych 
ludzi pragnących pokoju w Eu 
ropie i za oceanem. Te siły 
konsolidują się wokół najwięk 
szego szczerze pokojowego pań 
stwa, Związku Radzieckiego.

W 30 rocznicę Wielkiej Li­
stopadowej Rewolucji — koń­
czy Minister — z Warszawy 
zdruzgotanej przez wojnę, z 
Warszawy odbudowującej się 
w ciężkim znoju z gruzów, 
przesyłamy serdeczne, polskie 
pozdrowienia Moskwie, ostoi 
pokoju i Józefowi Stalinowi, 
Wodzowi światowego pokoju 
(huczne oklaski). Przesyłając te 
.pozdrowienia, wierzymy nie­
złomnie, że walka o pokój 
światowy zostanie wygrana a 
wraz z nią zostanie wygrana 
walka o utrwalenie naszej nie­
podległości i możliwość szczę­
śliwego rozwoju naszą narodo 
wą polską drogą.

BYDGOSZCZ. (PAP). W Pań skano poważne oszczędności i 
stwowej Fabryce Sygnałów Ko osiągnięcia w usprawnieniu 
lejowych w Bydgoszczy uzy- produkcji dzięki wynalazczoś-

„Walka Młodych" 
przynosi w każdym numerze najciekawsze, najbardziej 
aktualne wiadomości z życia młodzieży.

Bogate działy: sportu, rozrywek umysłowych, cieka­
wostki z kraju i zagranicy.

„Reportaż spod szubienicy" J. Fucika.
Czytajcie i prenumerujcie „Walkę Młodych".
Do nabycia w każdym kiosku, administracja Warsza­

wa, Smolna 13.

Roman W ort et
Z problemów Narady 9 Partii

I

ci i pomysłowości pracowni­
ków.

Skonstruowany przez kierów 
nika Biura technicznego Fabry 
ki, ob. Przybielskiego nowy 
typ aparatów kontrolujących 
ustawianie zwrotnic, daje 30 
do 40% oszczędności na mate­
riale i robociźnie.

Fabryka wykona w roku bie 
żącym około 30 takich apara­
tów, na produkcji, których za o 
szczędzi 4 mil. zł. Elektrotech­
nicy Wrzyszcz i Krzemiński ze 
starych maszyn skonstruowali 
wzorową maszynkę do nawija 
nia cewek elektrotechnicz­
nych, potrzebnych do rekon­
strukcji nastawnic.

<

Nie „Kominiern" lecz B uro informacji
II.

WSPÓŁPRACA MIĘDZY 
MARKSISTAMI JEST 

NIEZBĘDNA
Fakt jednak, że niemożliwa 

dzisiaj jest organizacja typu 
Międzynarodówki Komunisty- 

j cznej nie oznacza bynajmniej, 
że rewolucyjni robotnicy, że 
partie marksistowskie poszcze- 

i gólnych krajów europejskich 
w ogóle nie powinny porczu- 

! miewać się ze sobą, wymieniać 
ze sobą doświadczeń, uzgad­
niając swą działalność. Istnieje 

i współpraca w skali międzyna- problem pobicia rodzimej 
rodowej pomiędzy socjalista­
mi poszczególnych krajów, po­
między liberałami i klerykała- 
mi, istnieją międzynarodowe 
porozumienia harcerzy i spor­
towców, parlamentarzystów i 
pisarzy, istnieje wymiana po­
glądów i doświadczeń między 
ugrupowaniami i organizacja­
mi burżuazyjnymi. Dlaczego 
mieliby się od takiej współpra munistycznej.

■ cy uchylać jedynie marksiści,
a więc ludzie-, których po dziś lem zasadniczym Biura Infor- wszystkim do Europy, 

'dzień obowiązuje hasło: „Pro- macyjnego jest wspólna walka

letariuaze wszystkich krajów o utrzymanie pokoju i obrona 
łączcie się"!? suwerenności poszczególnych

Ten brak kontaktu i porożu- państw europejskich. Jest to 
mienia jest tym mniej uspra- cel zasadniczo różny od celów 
wiedliwiony, że szereg partii dawnej Międzynarodówki Ko- 
marksistowskich — jak np. muniistycznej.
właśnie partie europejskie po- Z tego celu zasadniczego wy­
siada podobne zadania i stoi nikają j metody organizacyjne, 
przed podobnymi problemami. Biuro Informacyjne nie jest 
Dla wszystkich tych partii spra sztabem jednej światowej par- 
wą pierwszorzędnej wagi jest tli. Jest porozumieniem od. 
zabezpieczenie trwałego poko- rębnych, samodziel- 
ju w Europie, likwidacja nie- n y c h partii. Jego główną 
mieckiego nacjonalizmu i rew i 
zjonizmu, wreszcie istotnym

reakcji, 
ludową 
kraju.

walki o rzeczywistą, 
demokrację w swym

INFORMACYJNE —

funkcją jest wzajemna informa 
cja i wymiana doświadczeń. 
Koordynuje ono pewne akcje 
ale tylko takie, które zostają 
dobrowolnie uzgodnio­
ne przez partie, wchodzące w 
jego skład.

Inny jest wreszcie zasięg 
Biura. Biuro obejmuje dzie­
więć partii — wyłącznie partii 
europejskich. Wprawdzie do 

rów-

BIURO
POROZUMIENIE SAMODZIEL

NYCH PARTII
Biuro Informacyjne jest or­

ganizacją zasadniczo różną od Biura mogą przystąpić 
dawnej Międzynarodówki Ko- nież inne partie, ale deklara­

cja wskazuje najlepiej, że jego;
Politycznym założeniem, ce- zasięg ogranicza się przede

C. <Ł n.

Koniec i oatzalek
Znakomity publicysta ra­

dziecki ZasławskJ samieszcza 
w płótnie „Literatura a ja Ga­
zeta" artykuł pt „Koniec j po­
czątek" w którym przeciwstawi* 
rozkwitający świat socjalizmu 
i prawdziwej demokracji umie 
rającemu światu kapitalistycz­
nemu.

„Kapitalizm umiera — pi- 
sze Zasławski — i wszystko 
to, czym próbuje się go rato­
wać, zbliża jego nieuniknio­
ny koniec. Czyż na nas, budo 
wniczych nowej epoki, mogą 
wpłynąć groźby podżegaczy 
wojennych? Oni umierają, a 
my rośniemy. Oni chwalą się 
swą siłą i wygrażają pięścia­
mi, a my wiemy, że t0 są 
przedśmiertne drgawki. 
Zbrodniczy rząd grecki jest 
stokroć słabszy, niż naród 
grecki, którzy przeszedł już 
przez szkołę walki o niepodle 
głość- Bez poparcia gangste­
rów dolara, rząd grecki nie 
utrzymałby się nawet przez 
godzinę.

Naród indonezyjski jest 
bez porównania silniejszy, 
niż kapitaliści holenderscy, 
wysługujący się swoim moco 
dawcom z USA. Pamię­
tamy niedawny stosunkowo 
okres przed drugą wojną świa 
tową, gdy żandarmi holen­
derscy rozprawiali się własny 
ml siłami z powstańcami in­
donezyjskimi. Teraz nie mo 
•gą sobie dać rady nawet z 
pomocą brytyjskich i amery 
kańskich żołnierzy.

Wycieńczone przez wojnę 
narody Anglii i Francji sta­
ły się przedmiotem bezwstyd 
nego handlu między rządami 
tych państw a giełdą amery­
kańską- Ale nie starczy całe 
go złota amerykańskiego, że 
by przekształcić robotników 
francuskich i angielskich w 
żołnierzy, gotowych oddać 
swe życie za dywidendy mię 
dzynarodowych koncernów. 
Nawoływać innych do nowej 
wojny jest bez porównania 
łatwiej, niż walczyć samemu.

Wszyscy imperialiści lubią 
wyciągać kasztany z ognia cu 
dzymi rękami. Amerykańscy 
podżegacze wojenni bardzo- 
by chcieli, żeby Anglia wojo­
wała. Angielscy podżegacze 
wojenni nie mieliby nic prze 
ciwko wojnie, w której prze 
lewaliby krew Amerykanie 
i Francuzi-

Na Zgromadzeniu ONZ 
skrzyżowali oręż ideologicz­
ny przedstawiciele rodzącego 
się i obumierającego świata. 
Zwyciężył Wyszyński. W prze 
mówieniach jego biła prze­
ciwników nie tylko niepoko 
nana argumentacja marksi­
stowsko - leninowskiej nau­
ki rozwoju społecznego, ale 
i błyskotliwa ironia pod adre 
sem bezsilnych reakcjoni­
stów. Początek nowej socjali 
stycznej epoki triumfuje nad 
końcem starej kapitalistycz­
nej. SzczęSliwi jesteśmy i 
szczycimy się, że żyjemy w 
okresie triumfu początku epo 
ki i pomagamy wpędzić do 
grobu upierający się zbyt 
długo ustrój kapitalistyczny 
wraz ze wszystkimi jego filo 
sofami i pisarzami, artystami 
i poetami".
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13 proc, ponad plan
PntStstek ąsruntowtg

■ Cyfry październikowych spra­
wozdań z podatku gruntowego 
mówią więcej, niż słowa: 1. X.— 
3 tys. ton; 10. X. — 17 tys. ten; 
— 20. X- — 51 tys ton; 31. X. — 
204 tys. ton.

Krzywa październikowa pro­
gresywnie idzie w górę. Z 
dniem 1 listopada przekroczona 
została suma 204 tys. ton zboża, 
co oznacza dla skarbu państwa 
3.060 milionów złotych.

Plan państwowy na miesiąc 
październik został nie tylko 
wypełnion/, lecz i przekroczo­
ny, wynosząc 180 tys. totn cboża.

Zboże sypie się coraz gę­
stszym strumieniem. Po wsiach, 
gromadach, gminach i powia­
tach przodujących województw 
organizuje się współzawodnict­
wo. Każdy pragnie być lepszy, ; 
stać na pierwszym m:ejscu. — 
poznańskim ilość zebranego zbc- 
ża — 67.682 t. — stała się przed 
miotem dumy i honoru. Wiel­
kopolanie mówią: Myśmy naj- 
pierwsi w podatku gruntowym! 
Jakie drugie województwo dało 
tyle, co my?"

A jednak rekord pobiło woje­
wództwo warszawski: boha­
terska, wynędzniała ziemia, 
ostatnio wt/niszczona pcwódzią, 
wypehrła swój plan na 228%, 
dał? 128% ponad plan!

Drugie miejsce zajęło woje 
wództwo śląsko - dąbrowskie 
(158% planu), wykazując, że 
uświadomiony element, to nie 
tylko robotnik - góm:k i hutnik 
—- ale i chłop. Następnie idzie 
Slask Dolny, który wykazał się 
40% ponad plan.

Rzecz szczególna, że na tere­
nie tego województwa zsyp od­
bywał się na ogół żwawi-01-5 na 
ziemiach odzyskanych, niż na 
obszarach dawnych. Jest to wy­
starczające świadectwo obywa­
telskiego stanowska Slązka- 
autochtona.

Gdyby wszystkie wojewódz­
twa pracowały tak, jak wymie­
nione, mielibyśmy wynik wspa­
niały. Ale znaleźli się jednak 
również maruderzy. Marne cyf­

ry dał Olsztyn, Białystok, Szcze 
cin.

Nie tylko chłopi są winni te* 
mu, że wpłaty podatku cd'by 
wały się w tych województ­
wach leniwie; bo jakże mieli 
się n:e zniechęcać, gdy tu i ów­
dzie czekać musieli do późnej 
nocy, nim przyjęto od nich po­
datek, a czasem nie raz odby­
wać tę samą drogę. A przecież 
trudności można przezwycię­
żyć! Przykładem tego jest po­
mysłowość pełnomocników i sa­
morządu Ziemi Lubuskiej, gdzie

Lubartów
Lubartów europeizuje się

Prace nad doprowadzeniem 
do odpowiedniego stanu Lubar­
towa przynoszą pozytywne re­
zultaty. Miasto jest już obeeme 
całkowicie zadrzewione, przy­
czyni ostatnio wysadzono około 
30 nowych drzewek. Opracowa­
ne zostały plany przebudowy 
parku. Odbudowany zostanie sto 
jacy w parku pałac Sanguszków, 
przy czym jeszcze w roku obec­
nym rcizpoczną się pna-ce nad 
zakładaniem konstrukcji żelaz­
nej dachu.

Szereg ulic Lubartowa otrzy­
mało bruki i chodniki. Zni­
szczone domy zost.ał‘y w 90% 
wyremontowane. Miasto przy­
biera coraz lepszy wygląd zew­
nętrzny.

„Film Polski6 * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * 44 
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6 Nr „Nowych Dróg” jest po
święcony 30 rocznicy Rewolu­
cji Listopadowej. Znajdują się 
w nim artykuły czołowych pu­
blicystów i polityków naszej
Partii. Nie ma chyba dziedziny 
życia gospodarczego, politycz­
nego i kulturalnego Zw. Ra­
dzieckiego, które nie znalazły­
by odzwierciadlenia w najnow
szym numerze „Nowych Dróg”.

Pierwszy art. tow. Jakuba
Bermana pt. „Twierdza i dro­
gowskaz postępu” omawia zna:
czenie Rewolucji Listopadowej •
w dziejach ludzkości, omawia !
te zmiany, które zaszły w.ży-i
ciu narodów Zw. Radzieckiego |
po listopadzie 1917 r. »

Artykuł tow. Bermana zawie ;
ra ciekawą analizą charakteru
imperializmu amerykańskiego
i jego dążeń do ujarzmienia ca
łej Europy. Na zakończenie ar-
tvkułu znajdujemy tak; ustęp,
który najlepiej charakteryzuje
znaczenie 7.W., Radzieckiego w
dobie obecnej:

„Przed 30 laty Europa była głów-
jym ogniskiem interwencji i agresji
antysowieoklej. Może najlepszą m'n
rą przemian, które zaszły wciągu

. tego 30-lecia, riiarą triumfu idei
socjalizmu jest fakt, który docie­
rać będ-zie coraz baTtlziej do śwja.
domości Europejczyków, że wła­
śnie ta sama Rosja Sow ecka, którą
chciano utop:ć wj krwi, — dz-ś
jest jedyna najskuteczniejszą re-
kr>jm!ą ocalsn'a Europy i ocalenia
pokoju".
Albo weźmy dragi artykuł

Zarząd Miejski
W Lubartowie jest tylko jed 

na duża sala, w której mogą 
się odbywać wszelkie akade­
mie lub uroczystości. Sala ta 
jest własnością Zarządu Miej­
skiego w Lubartowie. Obecnie 
mieści się tu kino które jest 
pod Za-rządem Okręgowego Za 

użyto do akcji samolotu, roz­
sypując ulotki uświadamiające, 
a dla ułatwienia spłaty prdat 
ku rolnikom nie mającym sprzę 
żaju, zajeżdżano wozami na go­
spodarstwa, odbierając podatek 
na miejscu. Bardziej jeszcze niż 
chłopi, winna więc była zła orga 
nizacja miejscowa, winien był 
samrrząd gminny lub powiato­
wy, nieudolny był aparat po­
borców społecznych, niedołężna 
i niedbała organizacja transpor­
tu i przerzutów.

Pcdatek gruntowy jest egza- 

rządu Kin. Zarząd Miejski w 
Lubartowie już od dawna czy­
nił starania o przejęcie kina, 
lym baidziej że i aparatura 
jest jego własnością. Starania 
te jak dotychczas spełzły na 
niczym. Zarząd kina żąda za 
każdorazowe wynajęcie sali 4 
tys. zł, podczas gdy całomie- 
sięcznej dzierżawy płaci 10 
tys. zł. W rezultacie Lubartów 
jest pozbawiony jakiejkolwiek 
sali.

Od' udowa 
sali konferencyjnej 
w starostwie

W budynku starostwa w Lu­
bartowie wykończona została 
sala - konferencyjna na 300 
miejsc siedzących i około 100 
miejsc stojących. Odbudowa 
sali kosztowała około 2,5 mi­
liona zł. W nowej sali odbyła 
się akademia zorganizowana 
staraniem Tow. Przyjaźni Pol­
sko. - Radzieckiej. Po przemó­
wieniu wygłoszonym przez 
prof. Urbana, ZWM-owcy oraz 
młodzież miejscowego gimna­
zjum wystąpili w częścń arty­
stycznej.

minem dojrzałości nie tylko apa 
ratu samorządowego, lecz w 
pierwszym rzędzie organizacji 
politycznych i społecznych, dzia 
tających na terenie wsi, które 
winny wzmóc akcję uświada­
miającą wśród chłopów. — Or­
ganizacje olsztyńskie, szczeciń­
skie źle zdały swój egzamin.

Nie nadzwvczajnie popisały 
się te województwa takie, jak 
krakowskie, rzeszowskie i lubel 
skie, a więc nie najbiedniejsze, 
które jednak nie wypełniły swe 
go planu w 100%.

Organizacje samorządowe J. 
aparat pełnomocników muszą 
usprawnić radykalnie swą dzia­
łalność i zaległości nadrobić w 
listopadzie.
Ludność wiejska obszarów, któ 

re pozostały w tyle, nie jest by 
najmniej gorsza, niż w całym 
kraju. Tak samo odczuwa na 
sobie realne kórz- ści z ptóltyki 
gosDodarczej rządu.

W ich psychice odbywa się 
taki sam przełom, jak ] w psy 
ćhóee chłopów całego kraju. Alę 
temu przejem owi trzeba wyjść 
naprzeciw.

Podatek gruntowy wykazał źę 
chłop chce kmstruktywnego 
twórczego wkładu w budowę 
państwa — swojego państwa.

Walka ze spekulacje! 
w powiecie łukowskim

Na terenie miasta Stoczek przedsta | ak*ej A. za brak cen wytycznych, 
wlclele MO wspólnie z Komisją Spe 
rjalną przeprowadzili błyskawiczną 
nkeję kontroli w rezultacie której spi­
sano szereg protokółów. I taks Anie. 
11 Paczek za posiadanie wódki, brak 
karty rejestracyjnej oraz brak zezwo 
lenia na handel wódką. Jaworskiemu
Julianowi za sprzeda' papierosów tzw. 
.szwarcówck44 1 za ’ nndcl wódką 1 
bimbrem, Staniak »w| Janowi za han 
de! r.ęillinarii, brak karły rejestracyj­
nej oraz handel wódką. Paczkowi K. 

posiadanie wódki oraz splrytnsn, 
leninowskiej B. za handel wódką 
bez zezwolenia, Lucie J. i Wojtasowi 
A, za brak rachunków, Lewandow-

Depesza
S. O. Ligi KeSiieł 
do Pzewodniczącej 
Antyfaszystowskiego 
Frontu Kobiecego 
Niny Popowej

Z okazji 30-letniej rccznicy 
Rewolucji Rosyjskiej wy­
słał Zarząd S. O. Ligi Kobiet 
w Lublinie następującą de­
peszę do przewodniczącej An 
tyfaszystowskiego Frontu Ko 
biecego Niny Popowej:

„W związku z 30-letnią ro 
cznlcą Rewolucji Październi­
kowej kob:ety woj. lubelskie 
go, zrzeszone w SO Lidze Ko 
oiet przesyłają serdeczne, bra 
tnie pozdrowienia.

Więzy przyjaźni, łączące 
kobiety polskie z kobietami 
Zw. Radzieckiego będą przy­
świecały w realizacji budowy 
wielkiego pokoju światowe­
go".

Zarząd
Społeczno-Obywatelsklej 

LIGI KOBIET 
w Lublinie

Depesza ta została odczyta 
na przez Przewodmczacą SO 
Ligi Kobiet vb. Zaleska na 
uroczystej akademii w Tea­
trze Miejśkm w dniu 7 bm.

Baran I. za handel wódką bez końce" 
sjl, Sadykowsklcj J. za handel wódką 
bez koncesji oraz zn sprzedaż butów 
robionych ze skóry nielegalnie wy­
prawianej. Skwarek Stanisław rów­
nież otrzymał protokół za nieuza­
sadnioną podwyżkę ceny za słoninę.

Podczas rewizji przeprowadzonej 
na stacji Krzywda zatrzymano 2 han­
dlarzy obuwiem, które jak stwierdza 
no było wyrabiane ze skóry nielegal 
nego pochodzenia. Obuwie skonfisko­
wano Tylmanowl Janowi zam. w La 
skarzewle (11 par butów) 1 Sierańskiej 
Sabinie również z Łaskarzewa (7 par 
butów).

6 Nr „Nowych Dróg“
tow. Romana Werfla pt. „Pań­
stwo humanizmu socjalistycz­
nego”, w którym tow. Werfel 
wyjaśnia właściwy charakter 
humanizmu Zw. Radzieckiego, 
jego wyższość r.ad burżuazyj- 
nym humanitaryzmem.

„Jest to może jedna z najgłęb­
szych cech humanizmu radzieck:e- 

ro, że podnosi on do godności bo­
haterstwa, że czyn; sprawą hono­
ru i sławy ludzk ej problemy co­
dziennego życia ' codziennej pra­
cy ludzkiej, że dostrzega wielkość 
w codziennym trudząc zwykłego 
człow:eka‘‘.
Artykuł tow. Romana Werfla 

iest odpowiedzią dla tych wszy­
stkich, którzy uważają, że go­
spodarka socjalistyczna zabija 
indywidualność człowieka, i 
przez swoje niby szablonowe 
podejście do ludzi nie wpływa 
na rozwój ich zdolności i talen 
tów. Tow. Werfel na konkret­
nych faktach wskazuje, że wła 
śnie ustrój socjalistyczny daje 
nełne możliwość; rozwoju in­
dywidualności ludzkiej, stwa­
rza realne podstawy pod praw­
dziwie humanistycznv stosu­
nek człowieka do człowieka i 
jednostki ludzkiej do- społe­
czeństwa.

Dla wielu ludzi wydawało 

się na pozór niezrozumiałym 
w jaki sposób armia radziecka, 
która w czerwcu 1941 r. zmu­
szona była cofnąć się pod na- 
porem hord hitlerowskich od­
nosiła w późniejszych latach ta 
kie świetne zwycięstwa.

Sprawę tę wyjaśnia art. tow. 
Władysława Korczyca gen. 
broni pt. „Strategia zwycię­
stwa”. Mamy w tym artykule 
zilustrowaną strategię Armii 
Czerwonej, która musiała do­
prowadzić do zupełnego rozbi­
cia armii hitlerowskiej. U pod­
staw potęgi. Armii Czerwonej 
leży zwycięstwo Rewolucji Li­
stopadowej.

„M’niona wojna pokazała do­
wodnie, do jak:ch. cudów zdolna 
jest a-mia radziecka — śrmia o- 
piernfąca się o potęgę materialna ■ 
swego kraju | o potęgę moralną i 
swego żclnierza, armia, która zer < 
wała raz na zawsze z kagtowcic-ą 1 
korpusu oficerskiego i otwarła i 
szeroko drzwi przed synami lu- J 
du“.
W. Bylina w art. pt. „Trzy­

dzieści lat walk, o pokój i de­
mokrację” wykazute na pod­
stawie dokumentów i faktów 
iak polityka zagraniczna Zw. 
Radzieckiego od chwili zwycię 
stwa Rewolucji Listopadowej

walczyła o pokój dla narodów. 
W przede dniu ostatniej wojny 
Zw. Radziecki przewidywał, że 
polityka państw imperialistycz 
nych doprowadzi do katastro­
fy narodów. Ta polityka poko­
ju pozostała niezmienioną do 
dnia dzisiejszego i dlatego Zw. 
Radziecki jest w tej chwili 
ostoją pokoju na świecie.

„To też m-liony prontych łudź; 
r.ad Jang Ese Kianig:em, Nilem, 
Wisłą, Sekwaną, Tamizą czy Missj 
s’pi patrzą w stronę Moskwy z na 
dzieją i otuchą. Wiedzą, czują że 
państwo robotniczo - chłopskie, 
pierwsze państwo socjalistyczne 
na świecie nie chce wojny, choć 
dowodło, jak potraf; wojować, 
gdy jest napadnięte.’ Wiedzą, czują. 
że to państwo nie bogaci się na 
wojnie, to państwo pragnie twór­
czej i pokojowej pracy, która po­
mnaża dobrobyt wszystkich jego 
obywateli. Wiedzą, czują, że nje 
ma różnicy między interesami 
państwa radzieckiego J ich jntere 
sam:, gdyż Zw ąznl Radziecki chce 
bronić i broni prawa człowieka 
do spokojnego twórczego życia". 
Nie sposób wyliczyć tu i za­

nalizować cały bogaty mate­
riał teoretyczny, polityczny 1 
gospodarczy zawarty w arty­
kułach tego jubileuszowego nu 
meru. Niezwykle ciekawym

jest art. tow. Jerzego Borejszy 
pt. „Niepodległość nieurojo- 
na”.

Tow, Borejsza wskazuje na 
to, że niepodległość Polski od 
1918 r. do września 1919 była 
niepodległością urojoną, które 
prysła jak bańka mydlana.

„Wrzesień 1939 r. rozłupał fik­
cję takiego systemu niepodległości, 
xvykazał antynarodowy charakter 
koncepcji Józefa Piłsudskiego. O- 
derwnna od narodu ^rupa elitarna 
porzuciła kraj. Niegdyś pisał Ju­
liusz Słowacki o Erukowicckim: 
„A gdy zagrzmi nad miastem dział 

hu> 
on rycerzy ginących porzucił, 
Z arki kraju wylec; jak huk 
strząśnie? skrzydła, do arki nif 

WTÓci".
Strząsnęli skrzydłami. Wylecie­

li. Nie powrócili. I nie powrócą", 

„W Nowych Drogach" znaj, 
dują się ciekawe wypowiedzi 
ludzi nauki, rektorów wszysL 
kich prawie wyższych uczelni 
polskich, o znaczeniu Rewolu­
cji Listopadowej”. Szereg arty 
kułów o literaturze, sztuce, mu 
zyce radzieckiej dopełnia wia­
domości o Zw. Radzieckim.

Osobny rozdział stanowią ar 
tykuly o udziale Polaków w Re 
wolucji Listopadowej. Cieka­
wy materiał o życiu i działal­
ności Feliksa Dzierżyńskiego i 
Juliana Marchlewskiego. 6 Nr 
„Nowych Dróg” jest bezsprze­
cznie cennym wkładem do 
skarbnicy myśli marksistow­
skiej.
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Lublin w dniu 7 listopada
Od wczesnego ranka 7 listope 

da niebo stało nad miastem w 
popielatych chmurach, jak w 
kłębach dymu. Porywisty wiatr 
zasiewał ulice pierwszym mok­
rym śnieg'em i miotał rozwinię 
tymi na domach sztandarami. 
Znicz przed pomnikiem radziec 
kiego żołnierza to przygasał, to 
znów nagle zapalał się wysokim 
płomień em. Ludzie odsłaniali 
firanki i ze zdumieniem patrzy 
li na białą śnieżycę na ulicach 
miasta. Starzy mówili, że ów 
listopad 1917 roku był taki 
sam, jak ten dzisiejszy, chłodny, 
wietrzny, piruszący śniegiem.

W jednym z kiosków z gaze­
tami spetkałem 70 letniego męż 
czyznę

Rozmówiliśmy się.
— W siedemnastym roku pra 

eowałem w Mińsku i żałuję, źe 
nie byłem w Piotrogrodzie, 
gdzie stałbym się świadkiem na 
rodzin nowej Rosji, Rosji rar- 
dzieckiej. Jako Polaka ciekawił 
mnie stosunek nrwego rządu ro 
syjskiego do Polski. Długo nie 
czekałem na wyjaśnienie. Po­
śród dekretów o ziemi obszarni 
czei i fabrykach kapitalistów 
ogłoszono deklarację o samoo- 
kreśleniu narodów, który doty 
czył równie i micjej Ojczyzny. 
W rok później wróciłem do kra 
ju jako repatriant. Było to 30 
lat temu. • • «

Tego samego dnia, w godzi­
nach popołudnilcwych szukałem 
mego przygodnego znajomego 
wśród 1’cznie zebranej publicz 
ncści, przybyłej do Miejskiego 
Teatru na urrezystą akademię 
ku czci 30 leci a Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej. Nie zna 
lazłem go, za to widziałem sie 
dzących w pierwszych rzędach 
tak:ch jak on sędziwych robotni 
ków lubelskich zakładów prze­
mysłowych.

Wpatrzeni w twarz prelegen 
ta zebrani uważnie słuchali re­
feratu, który wygłaszał dyr. 
ob. Pietrzyk — prezes Woj. 
Żarz. Tow. Przyj. Polsko - Ra­
dzieckiej. Mówca mów:ł o zna­
czeniu Rewolucji Październiko­
wej dla klasy robotniczej i 
chłopskiej. O rozwoju w ubie­
głym 30-leciu naszego wielkie­
go i pztężnego sąs:ada, o jego 
bohaterstwie w pracy i walce, 
o sławnej Armii Czerwonej, któ 
ra przyniosła w latach 1944/45 
wolność i niepodległość Polski.

Mowę prelegenta zebrani prze 
rywali hucznymi oklaskami.

• • /
Przestronna sala teatralna to

Ekshumacja w Bogucinie 
kolo Garbowa

W dniu 17 listopada br. odbędzie 
się ekshumacja zbiorowej mogiły, za­
wierającej około 40 zwłok, ofiar ter­
roru hitlerowskiego, w les.e koło 
Bogucima (gmina Garbów, pow. Puła­
wy).

W grobie tym spoczywają, według 
eapewniemre mieszkańców Bogucina, 
zwłoki więźniów rozstrzelanych w 
dniu 4 lutego 1941 roku na Zamku 
Lubelskim, a maistępnie przewiezio­
nych dwoma samochodami ciężarowy 
mi do lasu w Bogucinie i tam pocho­
wanych.

W liczbie ofiar znajdują się zwłoki 
Niewiadomskiego Władysława, My­
śliwca Władysława, Wosia Włady­
sława, Kopcia Władysława, Bońkow- 
skiego Ignacego, Lenartowicza Jana, 
Michałowskiej Zofii, Michałowskiego 

(hełm na Pdbi^we Warszawy
Chełm spełnił swój społeczny obo- hasłem każdego Polaka. Miasto zebra 

wiązek. Mieszkańcy miasta, młodzież ło blisko 200.090 zł., młod«ż»ź szkol- 
szkolna zrozumieli, że odbudowa 
Warszawy winna się stać naczelnym

na dała około 29.000 rf

nęła w blaskach świateł i ży- 
ra^doli. Parter, loże, balkony, 
galerie wypełnione były do re­
szty. Zwisające z balkonów 
sztandary partii politycznych 
i organizacji społecznych tworzy 
ły barwne półkole. Wypisane 
białymi literami na czerwonych 
płótnach hasła harmonijnie zle 
wały się z barwą sztandarów. 
Wysoko widnia ł srebrncpióry 
Orzeł Biały na tle amarantowej 
tarczy. Połyskiwały srebryml 
liniami równoleżniki i południ­
ki wyobrażająoe kulę ziemską, 
którą otaczał wianek złocistych 
kłosów. Sierp i młot symbolicz 
nie skrzyżowane, — a w górze 
nad globem ziemskim promienie

30 zw^cię«ltfc& Seat
istnienia Związku Radzieckiego
Z przemówienia ministra ob. Podedwornego na akademii w Lublinie

„Istireją głębokie przyczyny — 
zaczął swój referat o Rewolucji 
Listopadowej minister Lasów ob. 
Podedwoiny na akademii dla ucz­
czenia XXX rocznicy Rewolucji 
Listopadowej — dla których XXX 
roczn ca Rewolucji Listopadowej, 
rocznica, którą w dniu 7 listopada 
br. z dumą obchodzą narody Zw. 
Radzieckiego stanowi rocznię i dla 
naszego kraju, okazję do zamani­
festowania przyjacielskich uczuć, 
jakie żywi naród polski wobec 
głównego pogromcy hitlerowskich 
Niemiec. Jest faktem historycznym, 
że na przestrzeni 30 lec ą swego 
istnienia Zw. Radziecki dwukrot­
nie w sposób istotny wpłynął na 
odzyskanie utraconej przez nasz

Akademie na prowincji 
ku czci 30 rocznicy Rewolucji Listopadowej
Chełm 

jąca pięcicraarrenna gwiazda. 
To herb Związku Radzieckiego.

W głębi sceny widniał portret 
Włodzimierza Lenina oraz por­
trety prezydenta Bolesława Bie 
ruta i generalissimusa Stalina.

Dobitnie i wyraźnie padają 
słowa mówcy. Referat zbliżał 
się ku końcowi j w odpowiedzi 
na okrzyk wzniesiony przez pre 
Jegenta na cześć wodza narodów 
Związku Radzieckiego W:elkie- 
go Stalina, sala odpowiedziała 
gromkim: ,,Niech źyje“!

40 osobowa orkiestra dęta 
ZZK edegrała na zakończenie 
części oficjalnej hymny polski 
i radziecki.

Powoli zapada lśniąca brązo-

Naród niepodległości. Bezpośred­
nio po zburzeniu carskiego więzić 
nia narodów, więzienia, w którym 
cierpiał również i naród polski, 
jednym z pierwszych aktów wła­
dzy radzieckiej było natychmiasto 
we unieważnienie umów zawartych 
przez Rosję carską z Prusami i 
Austrią w sprawie rozbioru Pol­
ski. Byłoby również poniżej na­
szej godności nie pamiętać, że 
przy wyzwalaniu naszego kraju 
spod okupacji hitlerowskiej pa- 
pa4ło kilkaset tys. oficerów i żołnie 
rzy radzieckich, których krew 
wsiąkła w naszą ziemię za wolność 
ich ojczyzny i naszej".
W dalszym ciągu swego re- 

przemówienia wzniósł okrzyk 
na cześć przyjaźni polsko - ra­
dzieckiej podtrzymany entu­
zjastycznie przez zebraną pu­
bliczność. Po odegraniu hym­
nu polskiego' i radzieckiego 
przemawiA.li przedstawiciele 
partii politycznych, wicestaro- 
sta i przedstawiciel Zw. Za w.

Po części oficjalnej odbyły 
się występy chóru Państw. 
Gimnazjum i Liceum Pedago­
gicznego, recytacje wierszy re 
wolucyjnych. Śpiewała rów­
nież znana na terenie Chełma 
śpiewaczka p. Zarębska przy 
akomnaniamencie fortepianu. 
Na zakończenie orkiesłra VII 
pułku WOP odegrała wiązan­
kę pieśni rewolucyjnych.

i

W sobotę 8 listopada o godz. 
17 odbyła się w Lubartowie aka 
demia w związku z rocznicą 
Rewolucii Listopadowej. Refe­
rat wygłosił inspektor szkolny 
tow. Wilk i przew. OKZZ tow. 
Domagała. Na cześć artystycz­
ną złożyły się wystąpienia ucz 
niów tut. gimnazjum.

Utriuisnagstaiw
7 listopada miejscowy od­

dział Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej zorganizo 
wał akademie dla uczczenia 30 
rocznicy Rewolucji Listopado­
wej. Akademia zgromadziła w 
tutejszym kinie 500 osób. Refe­
rat wygłosił dyr. Państwowego 
Gimnazjum. Cześć artystyczna 

;.-ym pluszem kurtyna, żeby po 
chwili z powrotem unieść się w 
górę i odsłonić na scenie tańczą 
ca w .krakowiaku pary. To by­
ła artystyczna część akademii.

Wracałem z ailrademii z moim 
przygodnym znajomym, które­
go spotkałem wśród tłoku u wyj 
&v'swych drzwi teatru. Na ulicy 
Liżył drobny deszczyk, wiatr 
dął nam w oczy i łopotał sztan­
darami zawieszonymi na do­
mach.

— Pamiętam, .(tedy też był 
wietrzny listopad — powiedział 
mój rozmówca, przytrzymując 
ręką kapelusz.

W. G-ski

_r wykazał jak Zw,
zuje' na faktach w jaki sposób j Radziecki przez 30 lat swego
Izrai TAFTrrl orł icł-nin-nin t*t« 1 1 —   

feratu min. Podedworny wyka- > Podedworny 
Ziiie na faktach w iaki snosóh ! lłariziorki nr 
kraj zacofany pod względem 
technicznym, kulturalnym, po­
litycznym, wysunął się dzięki 
bohaterskiemu wysiłkowi naro 
du radzieckiego na pierwsze 
miejsce w święcie. Ob. Mini­
ster podał niezwykle ciekawe 
cyfry, które obrazują potęgę 
gospodarczą i militarną Żw. Ra 
dzieckiego.

Rewolucja Listopadowa po­
trafiła wykorzystać ogromne 
bogactwa tkwiące w ziemi ra­
dzieckiej i w narodzie radziec­
kim. W referacie swym ob.

przygotowali uczniowie Gim­
nazjum i szkoły powszechnej. 
Po akademii wyświetlony był 
dla obecnych film pt. „Kop­
ciuszek".

S^ułtaweg
Staraniem Towarzystwa Przy 

jaźni Polsko - Radzieckiej od­
była się w Puławach akademia 
w związku z 30 rocznicą Wiel­
kiej Rewolucji Listopadowej. 
Referat o znaczeniu Rewolucji 
Listopadowej wygłosił dyr. Li­
ceum Pedagogicznego ob. Sobie 
raj i przedstawiciel Lubelskie­
go Oddziału Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej tow. Is­
kierko. Po części oficjalnej od­
była się część artystyczna na 
którą złożyły się występy ucz­
niów tutejszych szkół. Rów­
nież w Opolu, na terenie cu­
krowni odbyła się 7 listopada 
akademia w związku z roczni­
cą Rewolucji Listopadowej.

Z ea mra o jSć
Towarzystwo Przyjaźni Pol­

sko - Radzieckiej z okazji 30 
letniej rocznicy Rewolucji Li­
stopadowej przesłało depeszę 
gratulacyjną na ręce Genera­
lissimusa Stalina. Jednocześnie 
przesłano upominki dla dzieci 
radzieckch. W dniu 9. XI. od­
będzie się uroczysta akademia 
w sali tutejszego kina. Po re­
feracie młodzii organizuje 
cześć artystyczną.

i Kurs pediatryczny 
dla lekarzy

Ministerstwo Zdrowia organizuje 
od 1 do 16 grudnia kurs pediatryczny 
dla lekarzy. Kurs odbędzie się w Ło­
dzi. Wezmą w nim udział lekarze z 
całej Polski.

Pierwszeństwo będą mieli lekarze 
pracujący w instytucjach dziecięcych 
lub kandydujących do stanowisk w ta 
kich instytucjach, oraz poleceń; przez 
lekarzy powiatowych, względnie Wy 
dział Zdrowia Urzędu Wojewódzkie­
go. Kurs obejmie 40 gidzin wykładów, 
60 godzin zajęć praktycznych j 10 
pokazów chorych.

Kursem tym powinni się zaintereso 
wać szczególnie lekarze woj. lubelskie 

gdyż na terenie naszym odczuwa 
się dotkliwie brak lekarzy pediatrów.

Podania można składać do 15 bm. 
do komitetu organizacyjnego kursu 
pediatrycznego dla lekatzy, Łódź, kii 
n:ka uniwersytecka Uniwersytetu Łódź 
kiego ul. Czerwonej Armii 15.

istnienia walczył i walczy o po 
kój. Jak Zw. Radziecki .zdołał 
uchronić ludzkość od najwięk 
szej niewoli jaką znała histo­
ria.

„W czerwcu 1941 r. spokojne, 
twórcze życie narodu radzieckiego 
zostało wstrząśnięte zbójeckim na 
padem hord hitlerowskich. Zaczę­
ła się jedna z największych wo­
jen jakie kiedykolwiek znała hi­
storia ludzkości. Wojna od której 
przebiegu zależał los nie tylko 
Z w. Radzieckiego, ale j los wszyst 
kich postępowych społeczeństw. 
Stanąwszy do walki o honor, wol 
ność i niezależność swej ojczyzny 
narody Zw. Radzieckiego obroniły 
jednocześnie wolność wszystkich 
narodów zagrożonych hańbą nie­
woli hitlerowskiej'*,
Ob. min. Podedworny na 

podstawie faktów i cyfr rozbi­
ja wersję o tym źe Zw. Ra­
dziecki zwyciężył dzięki porno 
cy Anglii i Ameryki.

„W okresie ostatnich trzech' lat 
wojny przemysł radziecki dawał 
rocznie średnio ponad 30 tys. czół 
gów, p^nad 40 tys. samolotów, o- 
koło 120 tys. dział różnego kalibru, 
450 tys, karabinów maszynowych 
i dwa miliony automatów.

Przytoczone cy'ry charakteryru 
ją wyraźnie decydujący wkład 
przemysłu radzieckiego w dzieło 
rozbicia Niemiec hitlerowskich'. 
Przekonamy się q tym, porównując 
przytoczone cyf-y z rozmiarami 
pomocy okazanej przez Anglię j 
St. Zjednoczone Związkowi Ra­
dzieckiemu w czasie wojny. Ż naj 
hardziej ważnych rozmiaTÓw u- 
.zbrojenja St. Zjednoczone dostar­
czyły Zw. Radzieckiemu w ciągu 
całej wojny 13 tys, samolotów, 
6.800 czołgów, 8200 dział przeciw 
lotniczych",

W zakończeniu swojego nie, 
zwykle ciekawego referatu ob'. 
Podedworny charakteryzuje ro 
lę Z w. Radzieckiego w dobie 
obeicnej i pomoc jaką Zw. RaJ 
dzierki okazuje dla Polski.

„Dlatego właśnie żywimy tyłe 
sympatii dla Zw. Radzieckiego, 
który- jako rzetelny sąsiad i przy 
jąciel dowiódł już niejedrnokrot^ 
nie, że możemy na niego liczyć W) 
potrzebie. Twarde „nie" generalis­
simusa Stąl:na, jakie rzucił w od­
powiedzi na pytanie, czy nasze 
granice zachodnie będą ■przedmio­
tem rewjzji, jest dla narodu pol­
skiego rękojmią szczerości",

„I dlatego z okazji 30 rocznłcy 
Rewolucji Listopadowej —- zakoń­
czył swe przemówienie min. Pbde 
dworny — składamy narodowi rai 
dzjeckiemu jak najsz^wsze ży­
czenia owocne* nrar*y w trwałymi 
pokc ju k‘.-frK>'^ obok Zw. Rsdriee, 
kiego i państw demokratycznych 
„strzegą miliony prostych ludzi na' 
całym świccie"

i

W Klubie Inteligencji odby­
ła się 7 bm. akademia w związ­
ku z 30 rocznicą Rewolucji Li­
stopadowej. Sala Klubu nie mo 
gła pomieścić wszystkich i dla 
tego pełno było ludzi w sąsied 
nich salach, a nawet na ulicy. 
Obecnych był ponad 2000 osób. 
Akademię otworzył przewodni 
czący Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej ob. Jamo, który w 
zakończeniu swego krótkiego

Włodzimierza, Michałowskiego Bog­
dana, Ulińskiego Jana, Kamienio- 
brodzkiego Władysława, Kisielewicza 
Jana, Kisielewicza Stanisława, Mućki 
Zenona, Woźniaka Józefa, Harceliń- 
skiego Stanisława, Pruskiego Czesła­
wa, Paradowskiego Jama, Siczka 
Wiktora i innych.

Prochy tych ofiar zostaną przenie­
sione na cmentarz parafialny w Gar 
bowie j pochowane we wspólnej, mo- 
giile, bea trunren.

O godzinie 9 rano, przed rozpoczę­
ciem prac ekshumacyjnych, w dniu 
17 listopada br. zostanie odprawione 
w Garbowi© przez miejscowego pro­
boszcza ks. kam. P:otra Stokrockiege 
uroczyste nabożeństwa żałobne za spo 
kój dusz ofiar bestialstwa hitlerow­
skiego.
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Koncesjonowanie handlu 
leży w interesie kupiectw 
oświadczył ob. Krak, prezes Woj. Zarządu Stów. Kupców Polskich

J
..

W dniu 15. listopada mija o- 
. slbteezny termin składania po­

dań o koncesjonowanie przed­
siębiorstw hahdkwych. Termin 
ten iest ostateczny i jeżeli któ­
ryś z kupców go nie dotrzyma, 
naraża się bezwzględnie na utrą 
tę prawa prowadzenia przedsię 
biorstwa handlowego.

Wielu kupców w woj. lubel­
skim zdaje się jednak nie zda­
wać sobie sprawy z tego, czym 
grozi im niezłożenie podania 
do Urzędu Skarbowego na czas. 
Jak wykazują zestawienia Urzę 
dów Skarbowych z całego woje 
wództwa na 11270 kupców zło 
żyło dotychczas podania 3164.

Jak z powyższego widać zna 
czna. część kupców odkłada zło 
zenie podań na ostatni mement. 
Postępowanie takie jest niesłu 
szne i może się obrócić przeciw 
ko samemu kupcowi, bo niewia 
dom o czy Urzędy Skarbowe bę 
dą w stanie przyjąć w ostatniej 
obwili wszystkie podania.

W powyższej sprawie odbyła 
się wczoraj w Urz. Wojew. spe­
cjalna konferencja z udzia­
łem kupiectwa, przedstawicieli. 
województwa, Izby Skarbowej, 
instytucji gospodarczych oraz 
Komisji Specjalnej.

Na konferencji ob. Ażgirej, 
naczelnik Izby Skarbowej, poin 
formował zebranych o technice 
przyjmowania podań o koncesjo 
nowanie. W ostatnich dniach 
przyjmowania podań, urucho­
mione zostaną dodatkowe okien 
ka w Urzędach Skarbowych, 
praca prowadzona będzie i w 
niedzielę w terminach uzgodnio 
nych z przedstawicielami Stówa 
rzyszenia Kupców. (W Lublinie 
od 13 — 17).

W każdym Urzędzie Skarbo­
wym został wyznaczony specjał 
ny urzędnik, który będzie koor 
dyno wał wspólnie z przedstawi 
cielami Zrzeszeń Kupieckich 
akcję składania podań. Po dniu 
15 ^stopada Urzędy Skarbowe 
na terenie całego województwa 
przystąpią do sporządzania wy 
kazów kupców, którzy złożyli , 
podania. Wykazy te zostaną 
przekazane do Urzędu Woje­
wódzkiego oraz Komisji Specjał 
nej, której funkcjonariusze do 
konają natychmiastowej kon­
troli, czy po dniu 17 listopada

wadzą nadal • handlu potajem- |
nego.

Obecny na zebraniu prezes 
Woj. Z«tz. Stowarzyszenia Kup 
ców Polskich w Lublinie, ob- 
Krak dał wyraz opinii całego 
zrzeszonego kupiectwa. — Ob 
Krak stwierdził, że akcja kon­
cesjonowania przedsiębiorstw 
handlowvch jest przeprowadza 
na na wniosek samego Stowa­
rzyszenia Kupców, które jesz­
cze w r. 1945 złożyło do ówcze 
snego PKWN odpowiedni wnio 
sek

Ob. Krak, stwierdził dalej, że 
kupiectwo zrzeszone wdzięcz./ 
me jest rządowi, iż opiniowa- 
nie wniosków o koncesję zle- | 
cił właśnie Stowarzyszeniu. — 
Tym samym spełniła się zasa­
da „nic o nas bez nas". W 
imieniu kupiectwa wojewódz­
twa lubelskiego złożył ob. Krak 
oświadczenie, iż poprze ono go 
rąco akcję koncesjonowania, 
która leży w Jego interesie Jak 
I w interesie Państwa. Nieucz­
ciwi kupcy muszą być wyeb-

W przemówieniu 6fwym ob. , SPlU IGIELNI A WYnKWMICZU „KSIĄŻKA" 
Ifrak <Hyi^ntteiŁ że ocłataJtePl 2—-----------------------  —“

cesyjne będą dla kupiectwa 
woj. lubelskiego, obciążonego, 
dużymi kosztami podatkowymi 
trudne do uiszczenia. Argument 
ten zbił p. Az g i rej. który oznaj 
mil, że przeciętna obrotów w 
w woj. lubelskim 'jest niższa; 
nawet w porównaniu z tak bied 
nym województwem, jak rze­
szowskie.

Po oświadczeniu prezesa Kra 
ka stało się dla nas jasnym,, że 
podania o koncesje złożą ci kup 
cy, którzy wyrażając się popu 
larnie są „kupcami z prawdzi­
wego zdarzenia". Podań takich 
nie złożą ci którzy zawód ku­
piecki uważają za źródło łat-

Wypadki i zdarzenia

PODEJRZENIA
j Proczko Marian zameldował H 

podejrzewa niejakiego Sawickiego Cze
’ sława zam eszkałego Godebskiego 3, 

, ; o przywłaszczenie garderoby. Sawie 
kiego zatrzymano celem przeprowadza 
nia dochodzenia 1 wyświetlenia całej 
sprawy.

wych, a często ciemnych inte- I nzczym nie ucierpiało".
resów. Ci drudzy być może my W świetle tej wypowiedzi, 

wszystkie mrzonki tych, któ­
rzy przypuszczali, iż wstrzyma 
niem się od uiszczenia opłat 
koncesyjnych zaskoczą pań­
stwo rozwiewają się. Jesteśmy 
dostatecznie silni, aby wyelimi­
nować z naszego życia gospo­
darczego wszystkich spekulan­
tów i geszefciarzy. Handel pry 
watny, którego wkład dla odbu 
dowy kraju bezwzględnie doce 
niamy musi być w rękach ludzi 
odnoszących się pozytywnie do 
dzisiejszej rzeczywistości i do 
dzisiejszego systemu gospo­
darczego.

ślą, że to ,iż wycofają się z han 
dlu zagrpzi nam załamaniem w 
zaopatrzeniu miast w towary 
pierwszej potrzeby.

Ludziom tym, jako zimny 
tusz przytaczamy oświadczenie 
dyrektora delegatury PCH na 
okręg lubelski, ob. Lacha:

„PCH składa wiążąće oświad 
cienie, ii .gotowa jest przejąć 
wszelkie placówki handloiye, 
opuszczone przez kupców, któ­
rzy nie dokonali swego obo­
wiązku i placówki te natych­
miast uruchomić tak, aby zaopa 
trzenie mieszkańców miast na

NIE UDAŁO SIĘ
Lałoś Tomasz przytrzymany był 

jako podejrzany o nielegalny handel 
wódką. Przewidując przykre konse­
kwencje ofiarował on łapówkę w wy 
sokości 1CO0 zł. M:Iicjr.nl jednak od­
prowadził sprytnego „handlowca'* 
do komisariatu.

BIELIZNA
Ob. Wiśniewska Janina z ul. i Md 

ja 12 ukończywszy wielkie pranie 
z lekkim sercem rozwiesiła bieliz&ę 
na strychu. Jakież było jej wielkie 
przerażenie, gdy przyszedłszy naza­
jutrz stwierdziła brak całego kom­
pletu upranej bielizny. Wartość atra 
ty szacowana Jest według cenv nrzed- 
wojeuncj na 500 zł.

zamiast proszków od
W sklepach spożywczych i wy". Proszki te pochodzące od 

w mydlarniach często są sprze wędrownych sprzedawców do 
dawane „proszki od bólu gło- złudzenia imitują wyroby po-

Siedlce

Komitet Odbudowy Wsi
W Siedlcach odbyło się po­

siedzenie z udziałem dyr. Biu­
ra regionalngo planowania 
przestrzennego z Lublina inż. 
Gawdzika, starosty powiatowe 
go ob. Żaka oraz architekta po 
wiatowego, inż. Kwiecienia. — 
Na konferencji omawiano spra 
wę przygotowania planów i ko 
sztorysów na rok 1948 na od­
budowę wsi. Na zebraniu wy­
łoniono komitet odbudowy wsi 
w składzie: architekt po w. inż. 
Kwiecień, kierownik referatu 
rolnego, przedstawiciel Sam. 
Chłopskiej, inż. Serafin, kier, 
referatu pomiarów oraz ob. sta 
rosta Żak. Komitet postanowił 
wejść w porozumienie z miej­
scową spółdzielnią budowlaną

jako najpoważniejszym tego ro 
dzaju przedsiębiorstwem na te­
ren'-** Siedlec.

—O—

Nowa 
szkoła spółdzielcza

Z inicjatywy Zw. Prac. Spół­
dzielczych oraz Oddziałowej 
Rady Spółdzielczej zostanie 
zorganizowana przy gimna­
zjum handlowym mieszczącym 
się przy ul. Sienkiewicza trzy­
letnia szkoła, spółdzielcza o za 
kresie gimnazjalnym. Koszty 
utworzenia- nowej szkoły po­
niosą miejscowe spółdzielnie 
które zostaną na ten cel spe­
cjalnie opodatkowane.

bólu głowy.
pulamych wytwórni farmaceu­
tycznych.

Na podstawie analizy prze­
prowadzonej ‘ na zarządzenie 
Min. Zdrowia stwierdzono, że 
falsyfikaty te zamiast zawierać 
właściwe składniki (aspirynę, 
fenacytynę, kofeinę oraz orze- 

/szki Kola) w najlepszym razie 
. zawierają trochę aspiryny, na­
tomiast pozostałe składniki za­
stąpione isą... otrębami pszen­
nymi, mielonym grochem, ka­
wą zbożową, a nawet... mielo­
ną cegłą.

Nie trudno odgadnąć jakie 
skutki może za sobą pociągnąć 
używanie tego rodzaju „le­
ków". Należy więc bezwzględ­
nie unikać kupowania jakich­
kolwiek medykamentów w 
sklepach nie powołanych do 
ich sprzedaży. W leki należy 
zaopatrywać się wyłącznie w 
aptekach, które odpowiadają 
za ich jakość.

SPADEK
Ob. Żołnierek Wl. zam. przy ullęy 

Grodzkiej 26 w niedawno kupionej 
własnej kamienicy przeprowadził ’ ge- 
neralną lustrację. Podczas inspekcji 
czynionej aa strychu ■ wielkim prze­
rażeniem —*—‘ “---- "* “
nfu tym 
MO.

znalazł karabin. O wydarza 
zameldował w komisariacie

MASZYNA
W dniu piątym Ustopala br. Woj- 

tasiak Władysław zam. przy ul. Ka­
miennej 16 zameldował, że ■ błoni 
„Społem** mieszczącego tlę pp*y 
Krak. Przedm. 29 została skradziono 
przez nieznanych sprawców maszyno 
do pisania.

. . i • ' 'fi*•. ■ ,
BEZIMIENNY TYTOfl

Podczas kontroli pociągów osołwH 
wych przeprowadzanych przez orgoj 
na MO zostało zakwestionować yeh 
160 kg. tytoniu surowego w liściach 
oraz częściowo Już skrajanego. Da 
towaru tego nikt w pociągach ule 
chclał się przyznać. Surowice przekn, 
rano do dyspozycji U. A. M. P. w La 
blinie. Jednocześnie skonfiskowała*' 
52 kg mięsa wieprzowego pochodzący 
go z nielegalnego uboju. Po spisania 
doniesienia mięso zostało przekazaM 
lo Rzeźni Miejskiej.

nieuprawnieni kupcy nie pro- J

KALENDARZ ROBOTNICZY
1948na rok

„KKEIMBZ nOBOTMICZf 
zawiera:

KALENDARIUM wraz z in­
formacjami o rocznicach hi­

storycznych.

WIADOMOŚCI I HIUIJH: 
o Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego 1 mię­
dzynarodowego ruchu robot­

niczego,
o państwach zagranicznych 
i ryęhu robotniczym za gra­

nicą,
o związkach zawodowych, 

ustawodawstwie pracy, 
wiadomości z historii, litera­
tury i odkryć naukowych 

iin.

MO walczy 
ze spekulacją

Podczas stałych kontroli przcprowa 
/tanych przez funkcjonariuszy MO 
w pociągach na Unii Dęblin — Lu­
blin, Chełm — Warszawa, oraz Ln- 
blln — Terespol — Łuków dokonano 
całego szeregu konfiskat nielegalnie 
przewożonego surowca tytoniowego 
oraz mięsa I skóry wyprawianej spo­
sobem szafłikowym.

W wyniku tej akcji zakwesfonowa 
i no 217 kg. tytoniu surowego 1 kra- 
i lanego, 34 kg. mięsa 1 słoniny pocho- 

drgeyeh z nielegalnego uboju, oraz 4 
skórki cielęce.

i 
i 
!

i

Około 500 stron druku — Bogato ilustrowany
CENA zł 70. ~

„KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną encyklopedią spo­
łeczno - polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa­
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu­
denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia

Polski Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

„KALENDARZ R0B8TIICZY"
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
BPÓŁDZ. WTYDAWN. „KSIĄŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 13.

i

Kino „ APOLLO"

WITAMINOWY ŁUP
Zamieszkała przy ul. Górnej lf tte 

ban Weronika zgłosiła się da kami* 
wariata MO 1 zameldował, że s owo­
carni mieszczącej się przy nl. Dolne] 
Panny Marł; nieznani Jacyś sprawpa 
przez wyłamanie drzwi skradll wiele 
artykułów spożywczych i owoców.

ŁADNY MĄŻ > /
Nie dłngo cleazyła się nowym owyi* 

sianem, mieszkanka ws- Zastów Aut< 
la Bielecka. Na siódmy dzień po śta- 
ble stwierdziła jnż brak męża, który 
przywłaszczwszy, sobie garderobę 
zniknął jak złoty sen. Stroskana mał 
żonka zgłosiła zameldowanie i czek* 
obecnie na uciekiniera.

WKRÓTCE!
■?

Wielki dramat morski
nowej produkcji radzieck:ej

.ADMIRAŁ NMfflMOW"
w znakomitej realizacji W. Pudowkina 

twórcy „Burzy nad Azją" ,

W rolach głównych e
A. Dikij, E. Samojłow, 
L. Kniazeew, R. Simonow

Ilustracja muzyczna: N. Kriukow
i. n
■i i

Produkcja: „Mosfilm" Eksploatacja: „Film Polaki'* |

M:Iicjr.nl


Nr 305 SZTANDAR LTTt)U StT. t

POGOTOWIE RATUNKOWE: 
lei 22.73

STRAŻ POŻARNA:
fet 11-11

KOMENDA MIASTA M. Oj 
tet 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w niedzielę, dnia 9 listopada 

dyżurują następujące apteki: Rynek 
3, Krak. Pnedn. 47, Bychawska 42.

FOGG i WIECH 
w Lublinie

W poniedziałek dnia 10 li­
stopada br. w atrakcyjnym wie 
czorze Pieśni i Humoru pt. 
„Wiadomo, stolica” wystąpią 
gościnnie ulubieńcy Warsza­
wy: najpopularniejszy piosen­
karz polski Mieczysław Fogg 
oraz mistrz satyry i humoru 
Stefan Wiechecki — Wiech. W 
programie wesołe i nastrojowe 
piosenki oraz humor i satyra, 
w której ujawnią się: Szwagier 
Piekutoszczak, Teoś Piecyk, 
Walenty Wątróbka i inni.

KBW dziękuje
KBW składa tą drogą serdeczne 

podziękowanie TPŻ i Towarzystwu 
Przyjaźni Polsko - Radzieck'ej za 
udekorowanie, grobów żołnierzy 
KBW w dniu święta Zmarłych.

W dniu 20 listopada rh. (czwartek) 
o godz. 10 w sali Pow. R. Nar. (Wie 
niawska 12) odbędzie się konferen­
cja gminnych Komisji Oświatowych 
5 kierowników Oświaty Dorosłj ch 
powiatu lubelskiego, z następującym 
porządk:em dziennym: 1) szkolnictwo 
powszechne, 2) obowiązek szkolny, 3) 
sieć szkolna, 4) oświata dorosłych i 
5) zakładanie kół Towarzystwa Burs 
i Stypendiów.

Dokąd _____
dziś idziemy

KINA
APOLLO: Siódma zasłona

BAŁTYK: Pepita Jjmenez.

RTALTO: Droga do nieba.
Pocz. w dni powsz. godz. ij, 17, 19 
Pocz. w niedziele i święta: godz, 13, 

>f» «7.

TEATR MIEJSKI
O godz. 19.30 Pygmalioo.

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego

.Wesoła Wdówka" operetka Le- 
hara w trzech aktach.

„PEBFEKTIT
Księgowość Przebitkowa
Przedstawicielstwo rejono­

we na Lublin i okolice

TADEUSZ GOTZ
Skłod Papieru i Mat. Mśm.
Lublin, Królewska 5 

Tel. 14-70
poleca: płyty do kriąjowenia, skrzyn­
ki drewaian* do *artot«k’ kartoteki ma- 
czynowe, raporty kasowe, .oty me­
moriałowe. asygeaty kasowe i wssel- 
kie dmki xwfc*a™ « księgowością prze-

Aeroklub lubelski 
urządza w niedziele 

loterie fantową
Aeroklub lubelski urządza w nie­

dzielę loterię fantową. Miłośnicy lot 
nletwa będą mogli m jednym zama­
chem poprzeć działalność Aeroklubu 
oraz wygrać cenny fant. Losy w cenie 
30 zł. sprzedawane, będą na pl. Litew­
skim.

Fantów jest ponad 1000, m, jn. tęcz 
ka skórzana, maszy.n do szycia, bu­
ty męskie, koszule męskie, bielizna, 
wina, wódki lid. Losowanie tosów 
nastąpi pnbUcznie w tę samą ntedzle- 
h.

Równocześnie z loterią fantową 'Ae 
roklubu, Liga Lotnit a urządza zbiór 
kę uliczną na swojx cele. Zbierać be 
dą studąpci UMCS.

„L U B A Ś - W R O M K1“ ~
Przemysł Ziemniaczany 

w Lublinie, Betonowa S — łeL 26-75
ZakuDUie ksżdsg iloft ztemlaMw memystowytf

....... ■ ■ ■■■ i ■— 

Ozdoby choinkowe (bomby)
na składzie w „Społem"

Okręgowy Oddział Spożywczy — Referat Papierniczy pod a je do 
wiadomości, iż otrzymał już transporty ozdób choinkowych, bibuły 
kwiatowej I krepiny.

Sprzedaż począwszy od 11 listopada 1947 r. c/Ia wszystkich w iloś­
ciach dowolnych.

CENY ŚCIŚLE FABRYCZNE bez żadnych doliczę*. 
OPAKOWANIE (skrzynie) GRATIS.
Placówki „SPOŁEM" i Spółdzielnie otrzymają odpowiednie rebaty. 
Cena bibuły kwiatowej 1.330,— zł, za ryzę.
Cena krepiny wo/n.-rynk. 20,— zł. za rolkę.

„S P O l E M‘‘
Okręgowy Oddział Spożywany 

Referat Papierniczy 
w Lublinie, ul. Spółdz’e!eza Nr. 4 

1916 • Telefon 40-41.

Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego w Lu­
blinie ogłaszają przetarg na sprzedaż około 20.000 butelek 

typu niemonopolowego po winie i likierach pojemności 
0,75 — 0,7 — 0,5 — 0,25 Itr.

Oferty z podaniem ceny jednostkowej składać należy 
do dnia l.XII. 47 r. w Sekretariacie Zakładów w Lublinie 
przy ul. Mełgiewskiej 9.

Butelki oglądać można codziennie w godzinach od 
7 do 15 na terenie Zakładów.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość zaoferowanej ceny.

Dyrekcja Zakładów P. M. S.
1946 K w Lublinie

SI ŁOIEBII
2-^gi c.-xjefr

Wygrane ?o 300.050 zi Nr Nr
8963 18298 51861 63928.

Wygrane po 20.000 zł. na Nr Nr 
15208 20709 22870 32354 41133 41853 
54009 73470 76861.

Wygrane po 10.000 zł na Nr Nr 
2138 5231 5642 7976 9208 15599 18439 
18815 23386 24318 24646 24804 32/24 
32395 40450 44974 47442 56795 71483 
79065 84895.

Wygrane po 5.000 zł Nr Nr 7 686 2147 
4774 4801 6464 7585 8338 9416 11006 
13734 14023 16021 16263 17036 18682
19713 20439 21858 22472 23547 24671
24707 25705 28399 29035 30187 23296
35070 35378 40087 40472 41961 42084
42356 43128 43613 44426 46698 47376
52603 53165 53222 55395 55798 57834
59036 59072 61498 61527 62038 67975
68044 70078 70372 71802 71969 78330
79446 81306 81396 84445.

Wygrane po 2.00 zł Nr Nr 68 633 
671 703 1280 536 864 996 2041 091 107 
329 566 586 657 701 763 973 3112 536 
592 4031 306 5118 575 737 982 6336 
7373 966 988 8052 136 269 342 625 729 
806 9051 341 395 r>15 957 10078 498 
11272 534 646 633 13058 170
14268 531 555 640 t'-36 777 954 15295 
383 16143 318 17412 777 913 18226 757 
193R5 787 860 875 20156 497 525 795 
957 21039 367 22040 177 919 23022 999 
24566 702 760 25017 118 851 944 26015 
123 197 267 435 538 27193 378 531 761 
895 28260 474 497 29615 739 825 30039 
109 358 449 31087 329 816 32181 323 
617 677 828 33286 518 749 972 34235 
387 35126 206 682 36086 582 37497
678 867 38176 339 39572 40599 41379 
540 625 695 76S 921 43494 505 511 
44757 45216 671 705 46010 158 227 533 
733 47203 389 858 48381 49177 182 
226391 493 50248 396 483 639 880
51156 408 601 712 52101 202 389 538 
589 53310 665 Ć83 730 831 54552 599 
766 796 899 55074 585 877 885 56061 
C83 368 601 809 998 57445 58604 663 
59278 60284 61236 237 301 62285 538 
547 551 879 83453 64221 364 580 764

Dalszy dąg wygranych po

W dniu 11. XI. 1947 r. otwarty zostanie
w Lublinie przy ul. Narutowicza 15

z diiała m i:

uMienniuym 
diemiczno-kosmetycznym 

Duży wybór towarów sezmwycb 
Ceny niskie

Sprzedaż w godzinach 9—13 i 15—18 
Pierwszeństwo dla świata pracy 

Kierownictwo PDT 
19.39

RADIOTECHNIK
Poleca

lampy adiowe wszelkich 
typów, ilektrolity. opory, 
konden&tory padingowe

Katowice. Kikołowska 17
tel 335.82

DROBNE IGlOSZEtm

RÓŻNE

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL" naj­
lepsze bibułki w -świece. Wytwórnia b! 
bułek. Łódź, Piotrkowska 49. 1Sl°

DYKTA, forąiery, pilśnią, deski dębowe 
Jezuicka 21. >*14

KUPNO — SPRZEDAŻ

CELOFAN bezbarwny (Fomotan) do 
nabycia w Centrali Tekstylnej Lublin, 
Krak. Przedm. 7. 1924 K

Hi cie; kiesy
942 960 65176 86317 862 67037 258 
289 366 413 68305 673 62384 315
70466 7t«J?5 685 .057 72615 775 73664 
783 74133 392 8^8 75759 957 971 997 
76539 «50 663 77932 78543 786 79354 
80743 81115 b2807 981 83029 196 472 
630 C41 8416*.
Dalszy clgg wysranych po 506 zł- 

k 1-ego "dnia ciąs*ntenta
27034 69 168 275 94 438 

518 622 60 716 858 63 y29 68 28104 
15 20 29 203 81 335 42 90 520 25 51 
74 813 903 2S069 104 08 41 84 234 90 
310 14 87 92 466 540 632 35 35 746 
898 907 62 94 30071 99 254 71 320 44 
440 532 54 605 27 65 712 842 927 60 
73 31011 5 150 226 46 311 475 510 13 
28 717 59 840 973 92 32014 208 325 
92 408 37 91 501 9 67 809 13 87 984 
33033 53 31 5 189 429 64 511 92 602 
22 728 62 ąi 800 33 90 34180 93 233 
72 302 484 524 48 98 744 947 35005
153 99 470 509 96 613 29 85 90 723
91 810 913 7 36013 127 348 61 71 81
663 88 713 813 902 37C61 115 28 37
58 241 6 55 74 7 369 445 51 61 711 24 
66 836 38003 26 85 145 233 75 394
491 554 9 618 94 963 5 39065 77 305 
55 496 685 881 970 400ĆO 64 80 2 127 
54 248 353 77 448 546 616 26 915 38 
81 2 41015 390 439 46 7 84 98 512 43 
643 907 42085 97 107 248 305 98 484 
9 543 88 625 844 43042 126 48 75 359 
412 47 607 705 25 806 921 44064 200 
79 89 319 57 74 424 49 85 96 620 711
31 88 804 90 911 45005 28 93 143 317
47 85 501 14 31 40 725 67 846 940 9
46009 24 282 310 6 2 8 6 415 5 3 63
513 660 761 75 98 942 47C71 135 58 
292 366 72 80 90 415 523 748 811 81 
915 48039 107 72 228 347 459 73 503 
603 835 974 49052 203 310 23 35 42 
459 763 69 908 50006 140 74 85 8 200 
324 78 466 529 70 602 48 80 6 703 7 
47 864 75 9C7 51044 063 127 206 364 
72 405 26 94 577 90 706 809 24 906 53 
68 52054 91 139 44 209 14 24 50 358 
60 407 86 91 509 19 99 601 48 845 52 
57 58 88 53017 18 31 48 106 216 351 
63 74 486 548 64 8 70 85 638 777 97

500 z! podany będzie jutro

Przetarg nieograniczony
Pocztowa Kasa Oszczędności Oddział w Lublinie 

ul. Kapucyńska Nr 4 ogłasza przetarg nieograniczony na 
od gruzowanie i rozbiórkę pozostałych murów na posesji 
położonej w Lublinie pTzy ul. Krak. Przedmieście Nr 14.

Ślepe kosztorysy za zwrotem kosztów w wysokości 
zł 100 można otrzymać w Oddziale PKO w Lublinie, ul. 
Kapucyńska Nr 4.

Oferent winien złożyć wadium w wysokości 1% sumy 
ofertowej, które należy wpłacić na konto w PKO Nr II - 5 
„Pocztowa Kasa Oszczędności Oddział w Lublinie Księgo­
wość".

Do oferty należy dołączyć:
1. Odpis karty rejestracyjnej.
2. Dowód wpłaty PKO na wpłacone wadium.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 

na odgruzowanie posesji PKO" należy składać w Oddzia­
le PKO w Lublinie, ul. Kapucyńska Nr 4 do dnia 18 listo­
pada 1947 r. do godziny 10-ej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzi­
nie 12-ej.

Pocztowa Kasa Oszczędności Oddział w Lublinie za­
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, unieważ 
nienia przetargu bez podania powodu i ponoszenia jakich­
kolwiek odszkodowań.

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
1947 K Oddział w Lublinie

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO
Łódź, ul. Gdańska 39

ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót remontowych w magazynie i biurze 
Oddziału C. Zb. P. P. w Lublinie przy ul. Zamojska 20. 
Podkładki ofertowe można otrzymać za opłatą w biurze 
Centrali Zbytu Przemysłu Papierniczego Oddział w Lubli­
nie, ul. Kowalska 5 w godzinach urzędowych. Tam też na­
leży się zwracać o wszelkie informacje dotyczące robót. 
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać do dnia 
18. XI. 47 do godz. 9.30.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi o godz. 10 w tym 
samym dniu.

Do oferty należy dołączyć dowód na wpłacone wa­
dium w wysokości 2°/o oferowanej sumy, na konto C. Zb. 
P. P. Nr 1746 w Banku Gospod. Krajowego w Lublinie.

Centrala Zbytu Przemysłu Papierniczego zastrzega so­
bie prawo wyboru oferenta bez względu na wysokość 
kwoty oferowanej, podziału robót między poszczególne 
firmy, jak również prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn i ponoszenia z tego tytułu odszkodowań.

Centrala Zbytu Przemyślu Papierniczego
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Niedbalstwo sta 

je s'ę przyczyną

„dziwów" w
Tam gdzie zwierzęta uczą się tak — jak ludzie

& wielu wypad­
ków. Często by 
le drnbjtieg za 
poniniany, zło- 

«$• śliwę przeoczę- 
nie lub nicdo. 
pełnienie za­
rządzeń n spo­
wodować mogą 
bardzo smutne

'oraltaty.
Na Rynku Starego Miasta pękł ja­

kiś przewód gazowy lub trt wodocią­
gowy. Rano przysz’1 ludzie, zerwali 
aawierzcbnię, wykopali olbrzymie ja­
my 1 spokojnie przed wieczorem 
>deszli do domów. Chroniczne ciem- 
aoici panujące w tej dzielnicy spowo 
iowały ł- dr jednego a dołów one- 
fdaj wpadl koń pociągnąwszy za so- 
>ą część wozo. Przez dłuższy okres 
Masu woźnica miał duży kłopot z 
wygrzebaniem zwierzęcia z błotniste­
go dna świeżej pułapki. A przecież w 
Jakich wypadkach barierki powinny 
J>yć zaopatrzone w nocy przez czer­
wone lałuritlc, które ostrzegają każde 
go przed przeszkodą.

Jest w Moskwią pewien dom, 
’-tóry szczególnie chętnie odwie­
dzają młodociani mieszkańcy 
stolicy ZSRR. W domu tym bo­
wiem czekają na nich szczegól­
ne „dziwy" i wzruszenia.

Żył w Związku Radzieckim 
przed kilku laty osobliwy czło­
wiek. Nazywał -się Włodzimierz 
Durcw- Był to trener-artysta, 
który ukochał zwierzęta i który 
ich tresurę opaił na poznaniu 
i wykorzystaniu naturalnych 
instynktów czworonogów j pta­
ków. Uczył ziwierzęta rozmai­
tych sztuk I sztuczek nie przy 
pomocy bata, lecz wyłącznie do­
brocią, a nawet niejednokrotnie 
pieszczotą. Sława Durowa roze­
szła się szybko po całym Związ­
ku Radzieckim.

Po jego śmierci dom, w któ­
rym mieszkał ze swoimi ulu­
bieńcami, zamieniony został w 
tzw. kącik kulturalno-oświato­
wy jego imien;a. W pięknym pa­
łacyku przy ul. Durowa 4 mie- 
.•«zczą się jak w muzeum wy­
pchane zwierzęta, zdjęcia i ry­
sunki, przedstawiające trenera 
w otoczeniu jego ulubieńców, 
oraz gabloty z pracą Durowa o 
zwierzętach i metodach tresury.

Młodzież i dzieci z podziwem 
oglądają wypchanego białego 
niedźwiedzia, lwy morskie, leo- 
oarda, i strusia, na którym Du- 
row wjeżdżał na arenę cyrkową. 
Przy wielk?m stole siedzi szym- 
nans Lulu ze słuchawką telefo­
niczna w reku. Z tym szympan­
sem Durów przeprowadzał ko­
miczne rozmowy telefon:czne-

W specjalnym pokoju ustawiona 
jest mała kolej żelazna skon­
struowana przez Durowa przed 
wielu laty. Obsługę tego pocią 
gu stanowiły specjalne wytreso 
wane do tego celu zwierzęta, a 
więc małpki różnych gatunków, 
kozioł, prosiątka, jeźo-zwierz. 
Pasażerami były świnki mor­
skie, prosiaki, kury, mrówko- 
jady.

Obecnie tym pałacem zwierząt 
zarządza córka znakomitego tre 
nera, która chętnie' pokazuje 
dzieciom swoich ulubieńców, 
wśród których nie brak wiel­
błądów, szakala, papugi, zająca- 
b:elaka, który okazał się znako-

Wybitny radziecki reżyser fil­
mowy. Twórca filmów histo­
rycznych jak „Pancernik Po- 

tiomkin” i inne.

mitym doboszem i takich wilcz­
ków, które uczą się lekcji zgod­
nego współżycia z koźlętami w 
w jednej klatce.

Anna Durowa stworzyła — 
teatr zwierząt. Oto jesteśmy na 
sali, tego dziwnego teatru. Scenę 
zasłania kurtyna, na której wy­
woływana jest grupa zwierząt 
( dewiza W. Durowa — „ba­
wiąc — nauczać0.

Kurtyna idzie w górę. Na sce­
nie zjawia się fc-kterier - mate­
matyk. Na żądanie młodocia-^ 
nych widzów „odczytuje" on 
cyfry wyryscowane na karto­
nach i rozrzucone po scenie. 
Mądry p:esek bierze w pyszczek 
kart ny z cyframi o jakie woła­
ją dzieci. Zwierzęta grają i in­
scenizują nawet całe sceny z 
popularnych bajek Krylowa jak 
np. bajki „lis i winogrona". Lecz 
niewatr»Hw:e szczytem sztuki 
tresowniczej jest „jazz-ba-nd", 
w którvm biorą udział ńrosiąt- 
ka. ren Tery itd.. Anna Durowa 
mówi, że jej jazz-band*jest chy­
ba ■nalbainditej hałaśliwym w 
całeś Moskwie.

Przedstawienie w teatrze 
zw:erzat trwa 1 i pół godziny. 
Poprzedza je krótkometrażrwy 
film z żvcia zwierząt i ptaków.

Teatr Annv Durowej iest nie- 
watnFwie jedną z bardziej in- 
tere<nvpcvch oRobliwóści stoli­
cy ZSRR. Dodarmy — osobliwo­
ści wvęoce humarrtarnei. uczą­
cej dużych i małych ludzi, mi- 
ł ści do zwierząt i całego ota­
czającego nas świata-

L. R.

i 9 wnrtu

Mecz piłki ac£nej
W dniu dzisiejszym odbę­

dzie się towarzyski mecz pił­
karski pomiędzy miejscową 
Garbarnią a radzyńskim klu­
bem sportowym „Orlęta”. Za­
wody odbędą się przy ul. Oko­
powej o godzinie 14. Jak na 
zakończenie sezonu piłkarskie­
go, to duża atrakcja.

Bieg na przełaj 
w niedzielę

Związek robotniczych stów? 
rzyszeń sportowych w Lublinie 
organizuje w dniu dzisiejszym 
tj. w niedzielę 9 bm. bieg n& 
przełaj w trzech grupach: na 
dystansie 5000 metrów spotka­
ją się seniorzy, na 2000 metrów 
juniorzy i na 1000 metrów ko­
biety. Start i meta tego biegu 
przy Domu Żołnierza, o godzi 
nie 12.

Zebranie Zarząd® 
Zwe Tenisa Stotewago

Lubelski Okręgowy Związek 
Tenisa Stołowego zawiadamia, 
że w dniu 11 bm. o godzinie 18 
w lokalu przy ul. Kołłątaja T p. 
odbędzie się zebranie informa­
cyjne w sprawie indywidual­
nych mistrzostw okręgu lubel­
skiego w tenisie stołowym oraz 
wybór prezesa okręg. Zw. Te­
nisa Stołowego.

Trener Stamafi 
w Lublinie

KŁOPOTY Z LAMPĄ
Często gęsto 

gaśnie nagle 
światło. W kaź 
dym mieszkaniu 
dotkniętym ta­
kim figlem rob; 
się na gwałt 
wielki ruch. Mie 
szkańry błądzą 
po omacku ! 
zaczynają szu­
kać lampy na.

Iłowej. Gdy już pc nabiciu sobie po 
rządnej porcji guzów gospodyni przy 
nosi lampę, która zjaw a się na sto­
le, okazuje się, że brak w jej rrzerwu 
arze śwlatlodfljnego płynu zwanego 
popularnie naftą. Rozpoczynają się 
więc poszukiwania za bańką lub też 
ga butelką mającą ją zawierać.. Gdy 
Wreszcie butelka jest otwarta, wszyscy 
stwierdzają, że nies’pty nie zawiera 
ona już nafty. * Można ją coprawda 
dostać, ale na targu 1 po bardzo sło­
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NA KRAWĘDZI ]

nej cenie.
Po tan jej cenie jest ona do nabycia 

W sklepach spółdzielczych, ale na to, 
aby ją otrzymać, trzeba być... mie­
szkańcem wsi. Gdzje więc m eszczuch 
ma się zaopatrywać w tańszą naftę?

8=

<b! M Buczka

a

|
I

i

TANI DOMEK
Choć nastały 

jnż chłody I 
mróz ścina wo­
dę kruchą po­
krywą lodu, se- 
zor budowlany 
trwa jednak w 
całej pełni. Przy 
kładem są In 
j ówdzie prowa 
dzonc roboty 
murarskie. Na 

Jak grzyb po desz-
csn rośnie nowa kamienica, a stare 
wypalone mury mwstralu po sennie 
spędzonym leele ożyły nagle i teraz 
pokryły się rusztowaniami.

Najbardziej ruchliwym architek­
tem Jest jednak pewien pomysłowy 
bndown’ezy, który proknrnje małe 
domki z różnokolorowego szkła 1 
aprzedaje Je po SM zł. za sztukę na 
swym punkcie, mieszczącym się przy 
»l. Zielonej.

Kto Jest spragniony nowego I czy­
stego pomieszczenia, może zaryzyko­
wać.

Minęło kilka miesięcy, obfitujących w 
zdarzenia nie tylko w naszym mieście. 
Słyszało się z jednej strony o „wsypach” i 
aresztowaniach z drugiej —• kilka wypad­
ków w mieście, że młode dziewczęta pol­
skie nie tylko rzucały się wobjęcia „ślicz­
nych chłopców” i zostawały kochankami, 
lecz także brały na serio i na' dalszy dy­
stans swe skłonności erotyczne do zwy­
cięzców, nawet... wychodziły za mąż!

Rozrósł się potajemny handel,.-— „han 
del łańcuszkowy”. Handlowały wszystkie 
eleganckie panie. Stało się to pasją i wy­
pływało nie tylko z potrzeby zdobycia śród 
ków utrzvmania. Jedne handlowały na se­
rio z pasją i zamiłowaniem graczy — inne 
udawały zręcznie, by pod firmą niewinne­
go w oczach Niemców — zarobkowania — 
przemycić broń, „gazetkę" 1 rozkazy taj­
nej organizacii. Kilka nań w' mieście, zna­
nych żon oficerów polskich komorom iło­
wało «ię jawnie towarzystwem Niemców 
po kawiarniach, barach kawowych i restau 
racjach.

Jedna z najbardziej eleganckich ka­
wiarń ożywiała się wieczorem w zacisznej 
uliczce w pobliżu pustego gmachu teatral­
nego. Aktorzy miejscowi. nie chcąc sie an­
gażować do teatrów, będących na usługach 
niemieckiel propagandy, założyli kawiar­
nię I sami na wzór stołeczny — usługiwali 
w niei. Dwa pokoiki oświetlone czerwonym 
półcieniem dyskretnie zapełniały niewiel­
kimi stolikami przytulne wnetrze. Przy bu­
fecie świeciły w bladei i fascvnui*cei twa 
rzv orientalne oczy jedne! z artystek, Sie­
działa zazwvczai w półśwletle. Na ciem­
ne włosv prószył blask ostre okruchy. 7.wv 
kle w Hemnej sukni, naibardnej nrostei. 
jak tvlko można sobie wyobrazić. Knka no 
za nia młodszych jeszcze i świeżo wygląda­

jących aktoreczek uwijało się w białych 
kokieteryjnych czepeczkach po zacisznej 

salce. Tu zbierało się bodaj najbardziej „ele 
ganckie” towarzystwo.

A więc ci co się szybko dorabiali w do­
skonałej koniukturze dla złota i brylan­
tów, kupowanych od żydów, i ci, co zała­
twiali ciemne interesy z Niemcami. I ci, któ­
rzy brali grube pieniądze za sprawy pośred 
niczenia w uwalnianiu więźniów. Wiele 
pań przychodziło tu pokazać swe nowe li­
sy, futra, pierścionki lub tylko śliczne syl­
wetki i przystojne twarze,

. Widywałem tam najczęściej w pierw­
szych latach okupacji piękną doktorową, 
zawsze otoczona gronem panów miejsco­
wych ; przyjezdnych.

Była to wysoka szatynka o kasztano­
watych włosach i wspaniałych, sarnich 

oczach. Bujne, wysmukłe ciało pięknej pani 
strojne zawsze w podkreślające urodę suk 
nie fascynowało mężczyzn, szukających „ra 
doścl życia”. Na czole ślicznej kobiety żąd 
na głębsza mvśl nie wypisała znaku. Zain­
teresowania jej krążyły wokół bardzo kobie 
cvrh spraw, choć poza nimi działy się tra 
giczne zdarzenia.

Doktór, zakochany mąż, o pełnej ru­
mieńców twarzy łysiejącego blondyna, sia 
dywał na dalszym planie, niebieskimi oczy 
ma patrząc z głębokim wczuciem ku rozba­
wionej, pociagaiacei topie. Był pobłażliwy 
dla iei wybryków aż nadto.

Doktorowa pewnego razu zakochała się 
na zabój w nrzvstoinvm. choć bez reki—łow 
cv dzikich zwierząt w Afryce,—nrzvieżdża. 
jącvm do miasta ze stolicy po zakun wódek 
— aferzyście. Przystojny pan za.nroslł ślicz 
na kobietę do siebie na coctali w War­
szawie. (C. d. n.)
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Z ramienia Polskiego Związ­
ku Bokserskiego przybywa do 
Lublina trener Feliks Sta mm, 
który prowadzić będzie dwuły 
godnlowy kurs bokserski przy 
gotowujący do „Pierwszego 
kroku bokserskiego”. W czasie 
pobytu Stomma w Lublinie, 
przeprowadzone będą inspek­
cje wszystkich treningów na 
terenie OZB Lublina.

„Dynamo** (Moskwa) 
zaproszona do Norwegii

Doskonała drużyna piłkarska 
„Dynamo” moskiewskie po 
dwukrotnie odniesionym trium 
fie w Szwecji, gdzie jak wiado 
mo pokonali on znany z wystę 
pów w Polsce zespół szwedzki 
„Kamratema” w stosunku 5:t 
oraz AIK Sztokholm również 
w tym samym stosunku udają 
się obecnie na zaproszenie nor 
weskiego Związku Piłki Noż­
nej do Oslo.

CDKA ^Mfoalcwa) 
przegrywa w Ostrawie

PRAGA (PAP). Na stadionie 
witkowickim w Morawskiej 
Ostrawie, w obecności 30 ty­
sięcy widzów odbyło się spot­
kanie piłkarskie mistrza ZSRR 
(Moskwa) z czeską drużyną li­
gową SK „Ślęzaka Ostrava”; 
wzmocniona kilkoma graczami 
klubu z Witkowie. Mecz zakoń 
czył się sensacyjnym zwycię­
stwem drużyny czeskiej, zaj- 
mujaeej obecnie w tabeli cze­
chosłowackiej Ligi Piłkarsk’ej 
czwarte miejsce. Czesi wygi w 
li 4:3 (1:2).
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